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CZASOPISMO TECHNICZNE
ORGAN TOWARZYSTWA POLITECHNICZNEGO WE LWOWIE.

1{ocznik XXVIII. Lwów, dnia W grudnia t9W. Nr. 23.

S ć : j n g j£ I n g a r d e n : Rozwój budownictwa wodnego w Galicyi w ostatniem dziesięcioleciu
(z tablicą) (Ciąg dalszy). — Witołd M i n k i e w i c z : Z powodu I wystawy Architektury
we Lwowie. — Sprawy Towarzystwa. — Od Redakcyi.

Rozwój budownictwa wodnego w (ralicyi
w ostatniem dziesięcioleciu.

Odczyt c. k. radcy dworu Inż. K. Ingardena, wygłoszony w streszczeniu na uroczystem posiedzeniu
V-go Zjazdu techników polskich.

(Ciąg dalszy).

Ha- °. kosztów budowy obydwóch kategoryi rzek
|a(.p

 S1C jednak przyczyniać strony interesowane
l 6*° k k j k ó k ś ćkonkurencyjnym, którego wysokość we-

3 ustawy ma ustalić osobna ustawa kra-
! której jednak dotąd jeszcze nie uchwalono.

, koszta regulacyi rzek grupy A prelimino-
•y motywa ustawy na 36680 000 kr., koszta
pupy ]3 miały być na podstawie projektów

sinych później oznaczone.
a pokrycie kosztów budowy tych ro-

razem z wszelkimi kosztami
racyi, w pierwszym okresie budowy

lst
J
a °d r. 1904 do końca r. 1912, przeznacza

. W a ogółem 26,361000 kr., z której to kwoty
:a.

yPada na rzeki grupy A 17406000 kr. na rzeki
tra. Państwowe grupy B 8 955 000 kr. Fundusz
vJ?.wy przyczynia się zatem do kosztów rzek
v \ inych grupy A datkiem 40 procentowym

*w°cie 6,962 4000 kr.

h'a . y ^ o n a n i e robót poruczyła ustawa admini-
" państwa, ustanowiła jednak zarazem w §. 8

ekonomiczno-technicznych rzek wspól-
Komisyę regulacyi rzek. Ko-

ę eg cg
jj,. t e rstwa spr. zewn., a od czasu utworzenia

I dei
 r s t w a robót publicznych, tego Ministerstwa,

*aU eSa^ k M i i h d l d któ

Py yę g y
iuj t a s^łada się z delegata technicznego c. k.
j . t e rstw d i

r s t w p y , g
*aU Sa^a c. k. Ministerstwa handlu, do którego
r]f() ?s u działania należą budować się mające
ii3 .Wodne i fundusze odnośne, z delegatów
\„1'^racyjnego i technicznego, c. k. Namiestni-
"iste J y^ z i a ^ a krajowego, z delegata c. k. Mi-
Pot 0 ^ W a rolnictwa, o ile chodzi o zabudowanie
\ O v v górskich a w takim razie jeżeli są inte-
l«j ^e koleje, także z delegata Ministerstwa ko-

j Sz°ie z zastępców c. k. Towarzystwa
Czego we Lwowie i c. k. Komitetu rolniczego

i i i e > Obraduje ona pod przewodnictwem c. k.
jj e.stnika, uchwala programy budowy gene-

l szczegółowe, oświadcza się co do gene-
JrcJi projektów i kosztorysów, wydaje opinie

a Sj
 wach ekonomiczno-technicznych, oświad-

t ' c° do rocznych sprawozdań czynności i co
Sh CZny°li zamknięć rachunkowych, w ogóle

\{ a W a c h odnoszących się do robót regulacyj-
?ie . 1?a

> rzekach wspólnych grupy A, o ile one
H T^ do orzecznictwa c. k. Namiestnictwa,

y. Komisyi tej przysługuje prawo za-

twierdzania projektów szczegółowych, o ile koszta
ich mieszczą się w ramach generalnych kosztory-
sów, wskutek czego odpada potrzeba przedkładania
ich c. k. Ministerstwu do zatwierdzenia, zyskuje
się zatem na czasie bardzo znacznie. Komisya nie
występuje jednak na zewnątrz jako władza.

Dla przygotowania spraw technicznych do
obrad Komisyi utworzono komitet techniczny,
złożony z technicznych członków Komisyi i ich
zastępców i z jednego zastępcy Towarzystw rol-
niczych.

Interesujących się sprawą odsyłam, co do
szczegółów dalszych, do przytoczonej już ustawy
i do jej rozporządzenia wykonawczego z 24 kwie-
tnia 1904 Dz. u. k. Nr. 52.

Ustawa ta postanawiająca regulacyę rzek,
0 tak wielkim programie, była niespodzianką nie
tylko dla ogółu, ale zaskoczyła także krajową
państwową Administracyę wodną, zastała ją bo-
wiem bez należytego przygotowania, powiększała
jej zakres działania odrazu o 1 162 km rzek
1 to najbardziej zdziczałych a fundusze pra-
wie o 3,0OOOOOK rocznie, nie liczyła się atoli
z brakiem niezbędnych do przeprowadzenia robót
przygotowawczych dla tych wielkich robót, a na-
stępnie i samej budowy, rutynowanych urzędników
technicznych, zwłaszcza, że w państwowej służbie
budowniczej Galicyi dawał się już oddawna odczu-
wać dotkliwy brak urzędników. Dotychczasowe
wykonywanie budowli regulacyjnych, poruczone
obok licznych innych zajęć technicznych, oddzia-
łom technicznym poszczególnych starostw, a ogra-
niczone wskutek braku funduszów, nie dawało spo-
sobności do wykształcenia wielkiego zastępu hy-
drotechników.

Trudności, jakie w tym względzie były do
pokonania, były tem większe, że równocześnie za-
częła państwowa dotacya wodna od r. 1901
wzrastać tak, że w r. 1904 dosięgła już kwoty
3 950052 K rocznie, wskutek czego budowle regu-
lacyjne na rzekach państwowych musiały być da-
lej wykonywane, nietylko w dotychczasowem, ale
znacznie zwiększonem tempie.

Mimo to zdołano utworzyć dla przeprowadze-
nia niezbędnych pomiarów terenowych i badań
hydrologicznych, które miały służyć za podstawę



342

opracowania generalnych projektów, dwie sek-
cye geometryczne i dwie hydrometryczne, złożone
ogółem z 10 inżynierów państwowej służby wy-
konawczej .

Utworzenie osobnych sekcyi hydrometrycz-
nych było niezbędne, gdyż oddział hydrograficzny,
0 tak szczupłem gronie urzędników, tego wielkiego
zadania obok swoich zwykłych zadań absolutnie
pokonać nie mógł.

Wprawdzie istniały plany sytuacyjne i prze-
krojowe, tudzież pomiary hydrometryczne wykona-
ne w r. 1885 na rzekach w przeważnej części nową
ustawą objętych, nie mogły one jednak służyć za
podstawę do opracowania generalnych projektów,
ponieważ w tym przeszło 15-letnim okresie
w ustroju tych rzek tak znaczne zaszły zmiany,
że projekta na starych planach opracowane nie
odpowiadałyby w żadnem miejscu istniejącym
stosunkom.

Porównanie planów z r. 1885 z planami po
mierzonymi z r. 1902/3 świadczy najlepiej, jakim
ogromnym zmianom uległy te rzeki tak w swem
położeniu, jak niemniej pod względem przekrojów
poprzecznych koryta i pod względem spadków.

Roboty polowe rozpoczęto dopiero z końcem
lipca r. 1902, zakwestyonowano bowiem konieczność
nowych pomiarów, musiano więc spowodować de-
cyzyę Ministerstwa. Mimo to były już do marca
r. 1904 wszystkie generalne projekta i kosztorysy,
a nawet część szczegółowych projektów i koszto-
rysów dla wszystkich rzek wspólnych, grupy A,
ukończone, tak, że w myśl ustawy mogły być one
przesłane Wydziałowi krajowemu do oświadczenia
się przed przedłożeniem ich Komisyi regulacyi
rzek do zatwierdzenia, która odbyła pierwsze
swoje posiedzenie 7 czerwca 1904.

W tym niezawodnie bardzo krótkim czasie
pomierzono sytuacyjnie i niwelacyjnie przeszło
977 km rzek według istniejącego biegu, wykonano
1 obliczono 205 pomiarów hydrometrycznych przy
rozmaitych stanach wody, ustawiono wzdłuż rzek
w odstępach kilkumetrowych żelazne stałe punkta
niwelacyjne (repery), oprócz reperów hydrometrycz-
nych i wodoskazowych, których wysokość nad po-
ziomem morza Adryatyckiego oznaczono zapomocą
ścisłej niwelacyi, nawiązanej do austryackiej ści-
słej niwelacyi, wykonano przeszło 3000 przekro-
jów poprzecznych przez koryta właściwe i przez
tereny inundacyjne, zaniwelowano przekroje po-
dłużne wszystkich rzek podczas ustalonego zwier-
ciadła wody, zaniwelowano istniejące marki wy-
sokich wód, wysokości mostów, jazów i innych za-
kładów wodnych, opisano istniejące na tych rze-
kach zakłady wodne, spantografowano wszystkie
plany sytuacyjne ze skali katastralnej 1: '2880 na
skalę 1:7200, obliczono charakterystyczne stany
wód na podstawie istniejących obserwacyi wodo-
skazowych, następnie objętości przeptywu wody
w poszczególnych przestrzeniach rzek podczas nor-
malnego stanu wody i podczas średnio wysokich,
w naturalnych brzegach mieszczących się wód.
tudzież potrzebne dla tych wód normalne szero-
kości, a wreszcie po ustaleniu typów budowli
i projektu robót, wszystkie generalne kosztorysy
oparte na szczegółowych analizach cen.

Projekta generalne rzek grupy A i kosztorysy
obejmują, mierząc wzdłuż zaprojektowanej nor-
malnej trasy regulacyjnej, ogółem 8586 k m, zatem
w porównaniu do pomierzonej długości istnieją-
cych koryt i w porównaniu z przyjętą w moty-
wach ustawy długością mniej, ponieważ długość

Skawy od Suchy do ujścia podano w motywj10

na 76 km, podczas gdy ona mierzy istotnie 46* ;
następnie wskutek zaprojektowania na niektóry'1'
w dolnych biegach nadmiernie serpentynując)'c1'
rzekach najniezbędniejszych, uniknąć się nie d
jących przekopów.

Kosztorys generalny rzek grupy A,
na podstawie . cen jednostkowych z r.
opiewa na 46,772.000 K, zatem o 8092000 K ^
cej, niż w motywach ustawy przewidywano, opr°c.
1168000 K na roboty, potrzebne na w ę g i e ^
stronie Popradu i Dunajca tworzących gra111'
kraju ku Węgrom.

Uzupełnienie projektu regulacyi Skawy
granic w motywach ustawy przewidzianych «3- ,(

długości 76 km, a więc zamiast do Suchy a^
Jordanowa, objęła osobna ustawa uzupełniaj9-
z 3 czerwca 1909 Dz. u. kr. Nr. 31.

Gdy państwowa administracya wodna, ot .
jąca wówczas już 860 km rzek państwowych, .
stępnie Sołę, Łomnicę z Czeczwą i Dubą, ^n jiv

Dniestr na przestrzeni między Rozwadowem &
rawnem o łącznej długości 244 km, a więc raZ^
1104 km, wskutek nowej ustawy rozszerzył9' s ^
zakres działania nagle o 1162 km, zatem do *'
km, a równocześnie fundusze rocznie na regu'ac

rzek przeznaczane wzrosły z 1 836000 K w r> 9

na 6950000 K w r. 1904, okazała się koniec* o.
potrzeba reorganizacyi państwowej służby ^
downiczej wodnej tembardziej, że dotychcz&s

służba wodna, złączona z oddziałami technicz11).^
istniejącymi przy niektórych starostwacb, J
w poprzednich warunkach nie odpowiadała s^

pp
zadaniu.

eJci

Reorganizacyę służby wodnej przygód *-r

w r. 1902 3, a gdy wnioski odnośne c. k. r

miestnictwa uzyskały aprobatę Ministerstwa '
wewn., wydzielono sprawy regulacyi rzek ^,
kresu działania oddziałów technicznych c. *'.gflfi
rostw i utworzono w czerwcu r. 1904 i r> ^j-
osobne kierownictwa do przeprowadzenia *e°-lic

i

cyi rzek dla każdej większej rzeki, obejni J-
całą rzekę od źródeł do ujścia, a podległe "e

średnio c. k. Namiestnictwu.
Kierownictwa, obejmujące największe

kraju, a to: Wisłę, Dunajec, San i Dniestr,
dla ułatwienia prowadzenia robót zależne ° -^
bie ekspozytury, podczas gdy rzeki mniejsi •>, je,
Poprad, Wiar i Tanew przyłączone są d° ^-
rownictwa głównego recypienta, do którego jti
dają. Takich kierownictw istnieje teraz ^ ,,cl)
16 i 6 ekspozytur, razem 22 urzędów techmcZ

wodnych. y C l >
Ustawa o regulacyi rzek t. zw. kana*0 JJJO

z 18,IX 1901 Dz. u. kr. Nr. 103 obejmuje ^ g r

średnie biegi podkarpackich rzek głównych, ^
lowanych dotąd w dolnych biegach przez pa n. ^
na koszt zwyczajnej i nadzwyczajnej dotacY ^.
dnej, tudzież średnią i dolną część gł° w r i y C

a t^
pływów Wisły i Dniestru, objętych już 0Pe

flrjiii'
z r. 1885/6, o ile ich regulacya osobnemi ustaj.tórt
nie była już zarządzona, z wyjątkiem Ropyi -ty
całkiem pominęła. Nie obejmuje zatem ustaiopł5"
górnych biegów i głównych ich bocznych ^t
wów w górach, ani też górskich potoków, •^
z powodu staczania coraz większych mas 2 ;,'
do średnich biegów, oddziały wuja bardzo uj ^
na roboty regulacyjne poniżej wykonywać sl

f̂lycl'
jące. Chociaż uregulowanie także tych b°c

 cell1

dopływów i zabudowanie potoków górskich 7^
powstrzymania dalszego tworzenia się
i ustalenia istniejących, było konieczne

ń*'



Pewnienia pożądanego skutku robót w głównych
ecypientach, nie objęto robót tych pierwotną
sawą, była ona bowiem pierwszą z wydanych

™ podstawie ustawy kanałowej z 11/VI 1901
a< P p. Nr. 66. Wszelkie jej zmiany w styli-
acyi rządowej, miały nadto grozić odmówieniem
aJwyższej sankcyi, na co Sejm, ubiegający się od

p U lat o systematyczną regulacyę rzek, nie chciał
n ie mógł ustawy tej narazić.

Tymczasem pojawiła się w r. 1903 ustawa
• regulacyi rzek w Czechach, która nie ograni-

a*a się j u z tylko na regulacyi głównych części
ek czeskich, lecz obejmywała także ich górne

^legl, ważniejsze cokolwiek boczne dopływy, za-
~0Wania potoków górskich, budowę zbiorników

• ody w gó r a c ] 1 ) a także roboty wyłącznie meliora-
jJn e, obwałowania, a nawet przebudowania do-

rywow prywatnych zakładów wodnych itp.,
, Przeznaczała na roboty w pierwszym okresie

ud°wy od r. 1904 do 1912 aż 63000000 K.
j J^el i się zważy, że Czechy, obejmujące tylko

e dorzecze Łaby, zajmują co do swej po-
^erzchni zaledwie 2/3 części Galicyi t. j . około

[<y{)km^ rje n{e mają, tak rozległej i podobnie
.ZlC2ałej sieci rzek, co Galicya, a lasy w górach
6rownie staranniej są tam utrzymane, niż u nas,

• Jiie można się dziwić, jeżeli ustawa o regulacyi
j . y Czechach wywołała w Galicyi niezadowo-

l e i spowodowała niejedną wymówkę pod adre-
u,f eJmU- i Koła polskiego za pośpiech, z jakim

s t a ^ ę naszą w r. 1901 uchwalono.
Na skutek zabiegów Wydziału krajowego, po-

V.rtycli gorąco przez Namiestnictwo i Koło pol-
2 |®) uznał Rząd centralny, że w porównaniu
Ust Z e c n a m i byłaby Galicya istotnie pokrzywdzona

awą, z r 1901 zakreślającą tak szczupłe ramy
^ "yi regulacyjnej, a nie obejmującej pod wzglę-
dy , hydrotechnicznym całości; wydelegował więc

P°źnej jesieni r. 1906 komisyę, złożoną z dele-
| °y technicznych interesowanych Ministerstw,

anaiestnictwa i Wydziału krajowego, która pod
eWodnictwem dyrektora budowy dróg wodnych
cy dworu Jana Mrasika i przy współudziale

Czelnik samborskiej sekcyi zabudowania poto-
h j k M i l i

^ j y p
Cf górskich, jako zastępcjr Ministerstwa rolni-
j . a i zbadała w czasie od 22 listopada do 8 gru-

d 1906 całe Podkarpacie od Żywca do Turki,
tlą'6 wszystkie istniejące tu górne biegi rzek,
t ''Wa^niejsze a najszkodliwsze ich boczne dopływy

zież najdziksze górskie potoki i opracowała
i gram najważniejszych robót, tudzież generalny
t | zkorys, z iiwzględnieniem dawniejszych gene-
013 ^ projektów zabudowania potoków górskich,
J r a c o w a n y c h przed kilkoma laty przez sekcyę
jjj Morską. — Program ten i kosztorys uzupeł-
t^.110 następnie robotami w górnem dorzeczu Peł-
T ^obrębie Lwowa, a na życzenie Sejmu także
K .atówką pod Krosnem tak, że ustawa uzupeł-
* H°a pierwotną z r. 1901, uchwalona przez Sejm

ej sesyi r. 1906/7, uzyskała Najwyższą
ę już, 9 maja 1907 a ogłoszono ją w dzien-

u ustaw krajowych Nr. B4 z r. 1907.
c0 Ustawa ta obejmuje według programu, opra-
5 ^ n e S ° przez wspomnianą komisyę, ogółem

górnych biegów i bocznych dopływów rzek,
h u s t a W ą z r. 1901, tudzież rzek Soły,

i Strwiąża, regulowanych na podstawie
ustaw, wreszcie Ropę, Mleczkę i Luba-

następnie 536 km zabudowania potoków
> istniejących w tych dorzeczach i w do-

łomnicy, roboty w dorzeczu Pełtwi w obrę-
a wreszcie budowę zbiorników wody
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w górach dorzecza Soły, Skawy, Dunajca, Stryja
i Oporu.

Ogólne koszta tych robót mają według gene-
ralnego kosztorysu z r. 1906 wynosić 58 200 000 K,
z której to kwoty przeznacza ustawa na pierwszy
okres budowy do końca r. 1912: 7 500000 K.

Fundusz budowy na te roboty ma być we-
dług postanowień ustawy utworzony z datków
państwowych w wysokości sześćdziesięciu procen-
tów i z datków krajowych w wysokości czterdzie-
stu procentów.

Na roboty, objęte obydwiema ustawami, wy-
danemi na podstawie państwowej ustawy kanało-
wej z 11/VI 1901 Dz. p. p. Nr. 66, wyznacza
ustawa na pierwszy okres budowy do końca
r. 1912 kredyt w kwocie 26 361000-1-7500000=
33861000 K, z której to kwoty przypada na fun-
dusze krajowe 6962 000+3000000=9 962 000 K.

Wykonanie tych robót rozdzieliła Komisya
regulacyi rzek, do kompetencyi której roboty te,
jako uzupełnienie regulacyi rzek grupy A. z r. 1901,
należą, w myśl §. 3 ustawy z r. 1907 między
Administracyę państwa a Wydział krajowy w ten
sposób, że Administracya państw objęła roboty na
górnych biegach i potokach tych rzek, które już
do jej zakresu działania należą w łącznej długości
366 km, natomiast Wydział krajowy objął roboty
na Białej, powyżej Grybowa, na Ropie, na Dnie-
strze powyżej Kornalowic i na Strwiążu powyżej
Biskowic na łącznej długości 173 km, następnie
roboty w dorzeczu Pełtwi w obrębie Lwowa,
wreszcie przygotowanie projektów na zbiorniki
wody w górach, na które kosztorys generalny
z r. 1906 preliminuje 18000000 K.

Dla przeprowadzenia robót przy zabudowa-
niach potoków górskich, utworzono osobną ekspo-
zyturę leśno-technicznej sekcyi zabudowania po-
toków górskich we Lwowie, która wykonuje ro-
boty tak na potokach 463 km długich Administra-
cyi państwa, jakoteż na 73 km długich potokach
Wydziałowi krajowemu przydzielonych w miarę
tego, która administracya odnośny główny reci- •
pient ma uregulować.

W celu przygotowania projektów i kosztory-
sów na roboty, poruczone Administracyi państwa,
które mają być w myśl ustawy ukończone do
r. 1912, utworzono dwie sekcye pomiarowe, jedną
dla zachodnich, drugą dla wschodnich rzek
i potoków.

Roboty te na wiosnę r. 1908 rozpoczęte są
częściowo już wykonane, będą zaś niezawodnie
w r. 1911 ukończone. Część robót objętych nową
ustawą jest już w toku, Komisya regulacyi rzek
zatwierdziła bowiem przygotowane w tym celu
projekta szczegółowe.

W r. 1907 postanowił wreszcie Rząd przepro-
wadzić jeszcze regulacyę Prutu i Czeremoszu.
Prut regulowano dotychczas od r. 1900 tylko w dol-
nej przestrzeni od Kołomyi do granicy kraju, szcze-
gólnie pod Śniatynem na rachunek nadzwyczajnej
dotacyi wodnej i za przyczynieniem się kraju z fun-
duszów krajowych, podobnie jak na Bukowinie,
w wysokości 12!/2% kosztów budowy. Opracowa-
nie projektu i kosztorysu, obejmującego 130km
rzeki Prutu od Worochty w dół do granicy buko-
wińskiej, a mającego służyć za podstawę odnośnej
ustawy krajowej, poruczono nowo utworzonemu
w r. 1907 kierownictwu regulacyi Prutu i jest
ono już na ukończeniu. Koszta budowy na prze-
strzeni 76 km długiej od Kołomyi do Worochty
mają być według zamierzonej ustawy pokryte
przez państwo i kraj w stosunku 60°/0 i 40°/0) i we-
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dług którego to klucza podziału kosztów, najpil-
niejsze, nie cierpiące zwłoki roboty, na tej prze-
strzeni Prutu już się wykonują.

Roboty -pomiarowe na Czeremoszu połączo-
nym, białym i czarnym, mierzącym ogółem 144 km,
mające służyć za podstawę do opracowania pro-
jektu i kosztorysu rozpoczęto dopiero w drugiej
połowie roku 1909, gdy Rząd zgodził się na utwo-
rzenie w tym celu osobnego oddziału, umieszczo-
nego w Kutach, a złożonego z 2 urzędników
technicznych.

Koszta robót na Czeremoszu mają być, podo-
bnie jak na Prucie, pokryte z funduszów państwo-
wych i krajowych, galicyjskich i bukowińskich
w stosunku 60% i 40°/0 na podstawie ustaw kra-
jowych, które mają być uchwalone po ukończeniu
projektu generalnego przez Sejmy galicyjski i bu-
kowiński, ponieważ Czeremosz tworzy na długiej
przestrzeni granicę między obydwoma krajami
koronnymi.

Oprócz robót przy właściwej regulacyi rzek
wykonano w tym okresie projekt i budowę portu
zimowego i handlowego na "Wiśle pod Nadbrze-
ziem, naprzeciw Sandomierza, o basenie portowym
zajmującym niemal 3 ha powierzchni, okolonym
murami oporowymi i brukowanemi szkarpami,
zaopatrzonego w dworzec kolejowy połączony to-
rem l"0 km długim z dworcem w Nadbrzeziu i bitą
drogą dojazdową z gościńcem krajowym, „Dębica-
Nadbrzezie", dalej w zsuwalnię mechaniczną dla
statków, tudzież w warstat mechaniczny i stolar-
ski, jakoteż w magazyny administracyi wodnej
dla rządowych statków na Wiśle kursujących.
Stacya kolejowa w porcie o dwóch platformach
w dwóch poziomach, ma potrzebne magazyny a dwa
żórawie parowe o udźwigu 1500 i 2000%, tudzież
jeden ręczny o udźwigu 1500% umożliwiają prze-
ładowywanie towarów wprost z galarów do wa-
gonów kolejowych i odwrotnie. Przeładowywanie
towarów wraz z przewozem ich do Sandomierza
wykonuje państwowa administracya wodna we
własnym zarządzie. Utrzymuje ona także przewóz
osób z portu do Sandomierza zapomocą łodzi
zwykłej motorowej.

Budowę portu tego wykonano wraz z dwoma
budynkami dla załóg parostatkowych i dla służby
warstatowej we własnym zarządzie od r. 1903 do
r. 1907 kosztem 1025 000 K. I

Zaznaczyć jeszcze dla całości wypada, że c. k.
kraj. Oddział hydrograficzny od czasu swego utwo-
rzenia t. j . od r. 1897 wykonał ogółem 505 po-
miarów hydrometrycznych na wszystkich rzekach
przy rozmaitych stanach wody, przeprowadził
ścisłe badania co do odpływu wielkich wód Wisły
pod Krakowem i pod Okłeśną, tudzież na Małej
Wiśle, przy ujściu Soły i Skawy, wreszcie na
Sanie pod Radymnem i pod Jarosławiem.

Jeżeli do tych pomiarów doliczymy 75 pomia-
rów wykonanych w r. 1885 na rzekach podkar-
packich, tudzież 38 pomiarów wykonanych w r.
1887/8 na Wiśle i na ujściach jej dopływów do
hydrotechnicznego operatu regulacyi Wisły dla
międzynarodowej komisyi, otrzymamy 618 pomia-
rów hydrometrycznych, które umożliwiają dokła-
dniejsze rozpatrzenie stosunków odpływu wody
na rzekach galicyjskich, zwłaszcza przy nizkich
stanach wody, niż to w którymkolwiek innym
kraju koronnym dotąd jest możliwe.

Nadto notuje ten oddział codzienne stany
wody, a podczas znaczniejszych wezbrań nawet
najmniej 3 razy dziennie, na 254 wodoska-
zach, opady atmosferyczne w 443 stacyach ombro-

metrycznych, a opady śniegowe w 207
śniegoskazowych.

Obserwacye te, tudzież ich wyniki zawarte |
w rocznikach hydrograficznych wydawanych p r z e

c. k. centralne biuro hydrograficzne Ministerstw*
robót publicznych, co do Galicyi także w języ*u

polskim. Nadto wydaje oddział hydrograficzDJ
w porze zimowej karty opadów śniegowych w Ol

stępach 8-dniowych.
Koszta utrzymania oddziału hydrograficznego

wynoszą rocznie około 55000 K, oprócz stałyc

poborów urzędników technicznych, w tym oddzia;
zajętych. Koszta powyższe pokrywa fundusz p a l .
stwowy, z wyjątkiem 16000 K rocznej subwenc)n

krajowej na ten cel przez Sejm przeznaczanej-
Państwowa administracya wodna Galicyi w)

konywana przez Departament budowli wodny0

c. k. Namiestnictwa i 22 kierownictw regu'aCJ
rzek i ich ekspozytur obejmuje teraz:

a) rzek państwowych regularnych na kos
zwyczajnej i nadzwyczajnej dotacyi wodnej v&ze"
z Prutem poniżei Kołomyi i dolnym bieg1®
Rudawy . . . . . . . . . . 922^

b) rzek ustawowych, objętych oso-
bnemi ustawami, a _ to : Soła, Dniestr
od Rozwadowa do Żurawna, Łomnica
z Czeczwą i Dubą, Prut powyżej Koło-
myi i Czeremosz 46* »

c) rzek grupy B. z ustawy z 18/IX
1901 Dz. u. kr. Nr. 103 regulowanych
wyłącznym kosztem państwa . . . . 289 i

d) rzek grupy A. z ustawy z 18/IX
1901 Dz. u. kr. Nr. 103 regulowanych
wspólnym kosztem państwa i kraju. . 87o
wreszcie

e) górnych biegów rzek i bocznych
potoków regulowanych na wspólny koszt
państwa i kraju na mocy ustawy z 9/V
1907 Dz. u. kr. Nr. 54 . . . . . 36b>

zatem ogółem . . . 2914'
mierzonych według długości tras regulacyjny0

Gdy dotacya wodna zwyczajna i nadz^V
czajna wzrosła w r. 1909 do kwoty 4345930 »
dochodzą wszystkie fundusze na roboty naj?
wyższych rzekach przeznaczone do
9 500 000 K rocznie.

Jeżeli do powyższej długości rzek
536 km potoków górskich, do zabudowania p l Z

znaczonych, otrzymamy ogółem 3450 km rzek i P
toków, które ma, według dotychczasowych Q*^v
regulować administracya państwa oprócz *2?^
których regulacyę poruczono administracyi
działu krajowego.

W budżecie państwowym na rok 1910 ztn11 ^
szono nadzwyczajną dotacyę wodną w pozy "
przeznaczonych na roboty regulacyjne na
Dunajcu, Wisłoce, Sanie i na Dniestrze o 955<-
z powodu deficytu, jaki się w roku tym w

 zy
cie państwowym po długich latach po raz pi e r v V,0)i
znowu pojawił. — Przyczyniło się do tego a .
także mniemanie, spowodowane przez wniosku.-g
cych z rocznych zamknięć rachunkowych, a . ,Q,
poinformowanych należycie o ich znaczeniu i ° l ^
tnym stanie rzeczy, jakoby tutejsza państ^
administracya wodna funduszów na regn^a *je
rzek przeznaczanych we właściwym czasie ,
zuźytkowywała, jakoby wskutek tego znacz»a

 e

część przepadała lub też nieużyta była j e S i

do dyspozycyi.
Przypomnę tylko zarzuty w tym

przedmiocie podniesione w r. 1907 i 1908.



łv r n i a ^ a s i e . rzecz w rzeczywistości
a kiem inaczej, gdyż fundusze z nadzwyczajnej
otacyi wodnej po koniec r. 1909 na roboty regu-

vjne zezwolone, nietylko były po koniec r. 1909
ycznie użyte, ale nawet na niektórych rzekach

acznie przekroczone.
•L*o dyspozycyi pozostawały tylko zezwalane

małych rocznych ratach kredyta na nowe paro-
i, na pogłębiarki parowe, na nowe porty pod

^czucinem na Wiśle i pod Haliczem na Dnie-
je ^ a wreszcie rata znaczniejsza na ubezpieczenie

""'a i okolicy przed powodziami. Otóż raty
ą być dopiero wówczas wypłacone, gdy do-
na które są przeznaczone, są uskutecznione,
ile gdy roboty odnośne są w toku.

"̂dy atoli w r. 1909 zakontraktowano dostawę
wych parostatków, holowników, dla Wisły, Du-

pa, Sanu i dla Dniestru, tudzież dostawę wiel-
J parowej pogłębiarki dla Wisły, wskutek czego

2a
!ypadło w r. 1910 do wypłaty około 702 000 K
Pierwsze, a 168000 K za ostatnią, wyczerpano
eto w t y m roku ów rzekomo nieużyty kredyt.

]„ .Następstwem zmniejszenia kredytów na regu-r ę p s t w e m zmniejszenia kredytów na regu
~\\r u*1 e r °boty w r. 1910 było, że musiano je na
2ln .>. a także częściowo na Dniestrze znacznie

n i e ] ć S i łki
. ę

ie]szyć, a na Dunajcu i na Sanie całkiem
jĵ , zymać aż do uzyskania nowych kredytów,
^ .rei po wyjaśnieniu istotnego stanu rzeczy,
Oc] ^- r ' czCŚciowo zezwolono z kredytu na

onp Krakowa przeznaczonego.
A. • ^^y11!0 fundusze na regulacyę rzek grupy
1904 Z u s t a w y z r- 1901 nie mogły być w r.
2a . c*° 1906 w całości użyte z powodu reorgani-
r -ĵ 1 służby, rozpoczęcia robót dopiero w jesieni
jak' • P° Pa mi?tnej posusze, z powodu trudności,

3 s 'ę przy rozprawach wodno-prawnych wsku-
^ nadtniernych pretensyi niektórych interesen-

W e wielu miejscach, a zwłaszcza nad Stry-
łity, a które musiały przejść drogę re-

^ ^dnakowoż już w r. 1907 zaległości te
iono, a w r. 1908 przekroczono nawet fun-

W P° k°niec tego roku przeznaczone. Te chwi-
le 6 Za.ległości nie były wcale dla funduszu sa-
Ss6 ? ^©bezpieczne, gdyż, w myśl ustawy, fundu-

l i dj i ih i ż
? p , g y , y y,

1 Wcale nie przepadają w razie ich nieuży-
^ ś k l tj t

p p j ą y
f°k !q 0(^nośnym roku, lecz pozostają na następny

1° dyspozycyi.
Hy i ° wjdjonania wszystkich robót regulacyj-
na •' n o w y c h i konserwacyjnych, do projektowa-
ny x przeprowadzenia całej administracyi tech-
\v 1?eJ i kontroli robót, przeznaczonych jest dotąd
hz ePa rtamencie wodnym c. k. Namiestnictwa
HlM.111 z oddziałem hydrograficznym i w kierow-
^czVV-ac^ •'•^ inżynierów, z których 50 opłaca wy-
W r1116, skarb państwa z kredytu przeznaczanego
%K t a °k państwowych w rubryce „państwowa
L a budownicza", resztę zaś poszczególne fun-
(It̂ j e n& roboty regulacyjne przeznaczone. Urzę-
hz ; ^echniczni opłacani ze skarbu państwa,
H ^ n a c z e n i są do robót na rzekach wyłącznie
*W w ° w ych, regulowanych z nadzwyczajnej i ze

^ajj d i j i d l k i h
, g y y j j

j dotacyi wodnej, tudzież do wszelkich
a c

 adininistracyi technicznej państwa w spra-
h\f • Godnych, a więc do kontroli robót w kie-
^H 1 C ^ W a c n i do opiniowania wszelkich spraw
ioj. 9̂̂ > do opiniowania i kolaudacyi robót me-
ô v

 eyjnych wykonywanych przez Wydział kra-
b • a z e skarbu państwa subwencyonowa-

rzeczywistości zatrudnionych jest robotami
6 ' Q ^ dotąd 46 urzędników przez państwo

canych, musiano bowiem, wobec braku urzę-
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dników w innych działach administracyi tech-
nicznej, 4 urzędników tamtym działom przydzie-
lić, 52 natomiast urzędników płaconych z fundu-
szów osobnych, ponieważ roboty objęte ustawą
z 9 maja 1907 Dz. u. kr. Nr. 54 nie są jeszcze
w pełnym toku.

4. Zasady projektowania i system wykonywania
robót regulacyjnych.

Projekt i wykonanie systematycznej regula-
cyi rzeki muszą być zastosowane do jej charak-
teru t. j . do jej hydrologicznych i terenowych
właściwości. Projekt powinien zatem uwzględniać
całość rzeki od źródeł do jej ujścia, o ile temu po-
lityczne granice kraju i państwa nie stoją na
przeszkodzie, a nawet właściwości recypienta głów-
nego, do którego rzeka regulować się mająca
wpada, zwłaszcza, jeżeli recypient ten leży w kraju,
gdyż tylko wówczas może być osiągnięty zamie-
rzony skutek projektowanych robót i można uni-
knąć szkód, jakie roboty wykonane spowodować
mogą na przestrzeni rzeki poniżej nich położonej,
a nawet na przestrzeni powyżej nich leżącej.

Rzeka każda jest bowiem tak dobrym, żyją-
cym, prawom przyrody podlegającym organizmem,
jak każdy inny, nie można zatem na niej wyko-
nywać robót dowolnie z uwzględnieniem tylko
miejscowych stosunków a bez względu na całość.—
Nadto konieczną jest rzeczą rozpoznać dokładnie
przyczyny zdziczenia rzeki, tudzież mieć na oku
cel, jaki systematyczną regulacyą ma być osiąg-
nięty, tudzież jaki wogóle, bez zagwałcenia cha-
rakteru rzeki i praw przyrody, bez bardzo przy-
krych następstw na przyszłość i bez szkody do-
tkliwej dla poniżej położonj^ch okolic wogóle
można osiągnąć.

Aby temu trudnernu zadaniu uczynić sku-
tecznie zadosyć, należy koniecznie objąć pro-
jektem cały bieg rzeki i opracować na podstawie
uskutecznionych pomiarów terenowych i obserwa-
cyi hydrologicznych i hydrometrycznych projekt
generalny, ustalający główne i przewodnie zasady
przyszłej regulacyi. Do zasad tych należy oznacze-
nie normalnych przekrojów poprzecznych koryta
a z uwzględnieniem celu regulacyi zmieniających
się w miarę wzrostu rzeki, wyrównanie spadku
podłużnego rzeki zapomocą odpowiedniego prowa-
dzenia trasy regulacyjnej, wreszcie ustalenie ty-
j3Ów budowli potrzebnych, tudzież sposobu postę-
powania podczas budowy.

Przyczyny nadzwyczajnego zdziczenia rzek
naszych, tudzież ich ogólny charakter, określono
już w przybliżeniu w ustępie pierwszym; pozo-
staje do określenia jeszcze cel robót regulacyj-
nych, jaki powinien i może być osiągnięty.

W tym kierunku należy odróżnić dolne biegi
rzek o małych spadkach, a znacznej ilości wody,
toczące piaski i namuły, nadające się zatem do
żeglugi, od górnych i środkowych biegów rzek
o znaczniejszych spadkach, mniejszej ilości wody,
zasypanych wielkiemi masami żwirów większej
lub mniejszej grubości, nadających się więc najwy-
żej do spławu. Na pierwszych pojawiają się nadto
groźne powodzie o bardzo wysokim stanie wody,
dochodzącym do 5 a nawet 6 m ponad normalny
stan, zalewające ogromne obszary płaskich nad-
brzeżnych gruntów, na drugich zaś powodzie
wprawdzie, co do względnej wysokości zwierciadła
wezbranej wody, znacznie niższe, nie zalewa-
jące zatem tak wielkich obszarów w dolinach
stosunkowo ważkich, natomiast atoli, z powodu



346

wielkiego spadku doliny, o prądzie bardzo gwał-
townym, niszczącym z siłą żywiołową napotkane
przeszkody i zarzucającym nietylko koryto rzeki,
ale także nadbrzeżne urodzajne pola żwirami,
a powodującym wskutek tego częstokroć przerzu-
cenie się rzeki w całkiem nowo powstałe koryto,
lub też utworzenie nowych ramion.

Otóż na rzekach w dolnych ich biegach, o cha-
rakterze więcej nizinnym, głównym celem robót
regulacyjnych jest:

a) zabezpieczenie wszystkich brzegów nad-
brzeżnych gruntów przed dalszem zrywaniem;

6) usunięcie wszelkieh odsypisk, wysp, ramion
bocznych, powodujących zmniejszenie głębokości
wody dla żeglugi w nadmiernie szerokich za-
piaszczonych przestrzeniach, na przejściach z je-
dnej krzywizny w następną i na rozdziałach wody
w boczne ramiona, które to przyczyny powodują
także tworzenie się groźnych zatorów ;

c) wytworzenie jednolitego normalnego koryta
0 takiej głębokości, aby rzeka w miarę ilości pro-
wadzonej przy normalnym i nizkim stanie wody
1 przy danym spadku nadawała się ile możności
jak najdłużej w ciągu roku do żeglugi;

d) wyrównanie spadków i takie pogłębienie
zapiaszczonych koryt, względem poziomu przy-
ległych gruntów urodzajnych, aby ono nie wywarło
zbyt osuszającego wpływu na przyległe grunta,
zwłaszcza na łąki, a jednak spowodowało wytwo-
rzenie się koryta odprowadzającego bez szkody
dla sąsiednich gruntów przynajmniej średnio wy-
sokie wody, aby wreszcie umożliwiało i ułatwiało
melioracyę gruntów nadbrzeżnych, o ile one osu-
szenia lub odwodnienia wymagają.

Roboty uskutecznione w podanym wyżej celu
osiągają także zmniejszenie powodzi, wskutek uła-
twienia odpływu wezbranej wody w uregulowa-
nem i pogłębionem korycie, nie mogą im atoli
całkowicie zapobiedz. Przed zalewami podczas po-
wodzi można się bowiem ochronić na tych rzekach
tylko systematycznem i racyonalnie wykonanem
obwałowaniem, które na tych przestrzeniach
rzek jest dopuszczalne, jeżeli względy rolnicze,
położenie większych osad itp. obwałowania ko-
niecznie wymagają.

Według dotychczasowej organizacyi admini-
stracyi wodnej, nie należy atoli obwałowanie rzek
do państwowej administracyi wodnej, należącej do
zakresu działania Ministerstwa robót publicznych
i Namiestnictwa, do tej należy bowiem tylko re-
gulacya właściwych koryt. Obwałowanie rzek,
uważane jako budowle wyłącznie melioracyjne,
należą do zakresu działania Ministerstwa rolnictwa
zarządzającego państwowym funduszem melio-
racyjnym, subwencyonującym podobne roboty,
a w ciągu dalszym do władz autonomicznych,
w pierwszym rzędzie do Wydziału krajowego
i jego biura meliorac3'jnego, które na podstawie
osobnych ustaw krajowych roboty te wykonuje
za zasiłkiem z państwowego funduszu melioracyj-
nego w myśl ustawy melioracyjnej z 30 czerwca
1884 Dz. p. p. Nr. 116.

Regulacya rzek górskich i w średnich ich
biegach zmierza w ogólności do tego samego mniej
więcej celu, co na rzekach w dolnych biegach,
a więc do zabezpieczenia brzegów na zerwanie
narażonych, do skoncentrowania rzeki w jednem
korycie, do ustalenia rozległych jałowych szutro-
wisk, aby one, przerzucane przed regulacya z miej-
sca na miejsce podczas wysokich wód, nie powo-
dowały więcej zrywania nadbrzeżnych gruntów
i tworzenia wskutek tego nowych mas żwirowych,

dalej do skoncentrowania wody w jednem kory°ie

także dla wód średnio wysokich, a więc do wy-
tworzenia dla rzeki koryta istotnie potrzebnego
zamiast nadmiernie szerokiego zażwirowanego- -Na

stępnie zmierza regulacya tych przestrzeni i'Ze

do takiego pogłębienia się koryta w naniesiony01

z biegiem czasu żwirowiskach, aby rzeki te Dl

leżały więcej niemal w poziomie sąsiednich grU .
tów, lecz wytworzyły sobie koryto o potrzebn j
także dla średnio wysokich wód pojemności, d&J J
do umożliwienia melioracyi nadbrzeżnych grunto
wskutek pogłębienia koryta i ustalenia jego brze

gów, a wreszcie do obniżania dotychczasowej
poziomu powodzi, a tem samem zmniejszeń
dotychczasowego obszaru zalewów, a także do u
twienia i umożliwienia, o ile charakter rzeki
to zezwala, spławu podczas normalnych nizklC

stanów wody.
Zupełnego zapobieżenia zalewom i podczas p

wodzi regulacya rzek tych niema i nie może i01

na oku, gdyż podobnie, jak na rzekach nizinn}' '
dałoby się to osiągnąć tylko zapomocą ° ^ ^ J
wania, które atoli na tych rzekach o wie 1K
spadkach, już ze względu na szkodliwe sku '
jakieby ono wywarło na biegi dolne, jest me

puszczalne.
Przez obwałowanie tych górskich przesti2

rzek skoncentrowanoby wielkie wody bardzo z

cznie, jeżeli cel obwałowania ma być osiągu1^
t. j . jeżeli ochrona nadbrzeżnych gruntów Pr ^
zalewem, miałby być o tyle skuteczną, aby ^°" ,0

obwałowań stały w odpowiednim stosunku .
korzyści uzyskanych z obwałowanych grunt. ^
które z powodu małej szerokości dolin górsK
nie zajmują jednak znaczniejszych obszarom .

Skoncentrowanie takie wielkich wód w " ^
nych biegach rzek spowodowałoby atoli w ! ijj
zniesienia dotychczasowej retencyi górskich <* .
jeszcze gwałtowniejszą chyżość wody niż do ty'
czasowa, woda nietylko spływałaby bardzo si5v.[e,
w niziny powodując tam jeszcze większe powo •
niż dotąd, ale nadto unosiłaby ona wskutek _
powiększonej gwałtowności, wielkie masy ^vVlli.jj-
piasków i namułów w dolne biegi i tam Je.S l

s |ę
dała. Spowodowałaby to szybkie podnoszeni0 v,
koryt i terenu między wałami a w następuj ,v

tego zabagnienia sąsiednich gruntów, tudzi*32
 ;

nieczność ciągłego podwyższania wykonany0'1
 c)j

obwałowań. Że wykonane na górnych kie& e.
budowle regulacyjne ulegałyby wskutek ^wi^ . ^
nia prądu wody między wałami bardzo ^vl ^r

uszkodzeniom, nie trzeba uzasadniać, a że, vV
 e.

zie przerwania wałów na tych górskich prze S ^y
niach, szkody w sąsiedniej okolicy byłyby> "^z
tak wielkiej gwałtowności wezbranych w !,}ep0
porównania większe, niż dotąd podczas zwy
zalewu, nie ulega również wątpliwości. r

To są powody, nie pozwalające na sys :e-
tyczne obwałowanie górnych biegów rzek, jjrf
dnak nie wyklucza wykonania miejscami
sprzyjających warunków i koniecznej P'
lokalnego małego obwałowania.

Podnoszę to z naciskiem, ponieważ, ^j^-ylP
kładnego określenia w rozporządzeniu wy^v ^
czem z 24/4 1904 dz. u. kr. N. 52 do u S ' l̂ -
z 18/9 1901 dz. u k. N. 103, celu robót r ^ y
cyjnych i wyraźnego tam zaznaczenia. że r ^o'
regulacyjne mogą tylko o b n i ż y ć p o z j ° jjite'
w o d z i na rzekach ustawą objętych, wielu ^,0-
resowanych mniema mylnie, że roboty ^ P
dziom całkowicie zapobiegną i że je



nv ł, • °^r e^o n e powyżej cele robót regulacyj-
ne osiągnąć, wykonano dokładne pomiary sy
;• c y j n e r zek, pomierzono wielką ilość przekro
gra . p o P r z e C z ny^ l i samych koryt i dolin, aż do
t,

 n i c terenu zalewowego w razie powodzi, ozna-
2 w j

n o d°kładnie istniejące na tych rzekach spadki
, 6 r c i a d ł a wody podczas ustalonego stanu wody
0 ^ n a podstawie tego materyału i zestawień

^rwacyi wodoskazowych obliczono nastę-
Itr P. r z e b n e przekroje w poszczególnych prze-
iie'6 I n a Cn rzek dla tak zwanej wody n o r m a l -
n y Z a k , t ó r ą . P r z yJ ( t t 0 najdłużej trwający stan
Zat W °^r e sie żeglugi i spławu, z wyłączeniem

e® miesięcy zimowych.
ktan ten oznaczono dla 5-cio letnich okresów

dotychczasowych obserwacyi wodoska-
jest on o 30 do 40 cm niższy od śre-

-0 H a r y^ m e '-y c z nego stanu całorocznego a około
h , ° o j cm wvższv od śrpflnio.li nairiiższyp.ł) sfcft-

w

cm wyższy od średnich najniższych sta
--/, zalicza się więc do stanów wody bar-

rzek" " Uwzględniając objętość wody, jaką
•fta] W danej przestrzeni przj' tym stanie nor-
bad ^ m t ° c z y a wyznaczoną z uskutecznionych

a hydrometrycznych, następnie średni spadek
'ist i C l a d^ a wody oznaczony niwelacyą podczas
t2ej.-°neS0 zwierciadła wody i według długości
$t0

 w zaprojektowanej trasie regulacyjnej, dalej
i;0^n ek między szerokością zwierciadła a głębo-
HQ. ^ t koryta naturalnego w przestrzeniach ile

^osci regularnych i zbliżonych kształtem swo-
r2() ° przyszłego stanu rzeki, oznaczony z pomie-

c h przekrojów poprzecznych, dalej grubość
w poszczególnych częściach rzeki i ich

^ia odpływ wody, a wreszcie konieczną
osc wody w uregulowanem korycie w celu
wienia spławu względnie żeglugi podczas
nego a względnie średnio najniższego stanu
obliczono przekroje poprzeczne normalne

szerokość koryta uregulowanego, czyli
trasy regulacyjnych na przestrzeniach

większego dopływu bocznego do na-
tudzież w miarę znaczniejszej zmiany

U\V.

'°Ho r i l n e k i położenie trasy normalnej usta-
So\y l l a planach sytuacyjnych z możliwem zasto-
ieu Vlem się do istniejącego biegu koryta rzek, pro-
spai|J^c przekopy tylko tam, gdzie wyrównanie
JHr w przekroju podłużnym lub też zbyt
tyj' Z a kole, w którem wykonane budowle regula-
iojjj6 : ochronne dłużej ostaćby się nie mogły,
*tj e z n i e skrócenia biegu lub złagodzenia zbyt

B° zakola wymagało.
*6kj n a c z n ' e j s z e g o skrócenia naturalnego biegu

zapomocą przekopów na górnych biegach
zasadniczo, j e s t ono bowiem wskutek po-

tak już bardzo znacznych spadków
, wywołuje bowiem silne pogłębienia dna

p S z e n i e chyżości wody i ruchu żwirów.
taj j. ^zekopów unikać należy j e d n a k ile możno-
5'eRa i 6 n a dolnych, dla żeglugi przeznaczonych,
Ûją r z e k , ponieważ zwiększając spadek powo-

% V ° n e w ^ ^ s z ą chyżość wody, szybszy jej od-
%v ' a wskutek tego mniejszą, a dla żeglugi szko-

| głębokość koryta.
ś'!^ l i z a n i e koryt w celu uzyskania większej

Pe w ° d y dla spławu i żeglugi jest tylko
t'0\v- ^ V l l ych granic wskazane i dopuszczalne, nie
^'Cd?^0 k ° w i e m zwężenie to przekraczać stosunku

szerokością zwierciadła a głębokością ko-
naturalnych, możliwie regularnych, prze-

P r z y zanadto wielkiem zwężeniu
Powstają znaczniejsze chyżości wody, które

r Vta
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wywołują silniejszy ruch żwirów i piasków w dnie
koryta, tem większe podczas wyższych stanów
wody, co powoduje coraz większe pogłębianie się
dna i podmywanie wykonanych budowli, naraża-
jące je na szybkie zniszczenie.

Oprócz tego ważkiego koryta dla normalnej
wody oznaczono następnie drugi przekrój nor-
malny dla średnio wysokich wód tj. takich, które
się najczęściej powtarzają a mieszczą się w brze-
gach naturalnego koryta w przestrzeniach możli-
wie regularnych.

Wobec przeważnie nadmiernych szerokości
istniejących koryt rzek naszych spowodowanych
nadzwyczajnem ich zdziczeniem jest wytworzenie
tego drugiego koryta dla średnio wysokich wód ko-
nieczne, nie tylko ze względu na oznaczenie gra-
nicy do której wikliny sadzić i utrzymywać na-
leży, ale głównie z tego powodu, że wyższe wody
niosące żwiry, piaski i namuły, wypływając z prze-
strzeni o stosunkowo ważkich między wyższemi
brzegami korytach do przestrzeni znacznie szer-
szych, niż poprzednie, lub bardzo szerokich, tracą
natychmiast, wskutek rozlania się, swoją chyżość
i składają w tych miejscach niesione żwiry i pia-
ski. A gdy wyższe wody płyną w kierunku pro-
stszym niż wody nizkie, dążąc za największym
spadkiem doliny najkrótszą drogą, zasypują one
zwykle niesionymi żwirami i piaskami wytworzone
już uregulowane koryta normalnej wody. Z tego
też głównie powodu jest żegluga na rzekach, na-
wet uregulowanych, nie mających jednak jeszcze
skoncentrowanego koryta średnio wysokich wód,
w pierwszym czasie po opadnięciu wód wysokich
utrudnioną naniesionymi piaskami, w których wody
nizkie dopiero po pewnym czasie wyrabiają sobie
nurt odpowiedni.

Wytworzenie w nadmiernie szerokich natu-
ralnych korytach, koryta regularnego dla średnio
wysokich wód, uznała Komisya międzynarodowa
regulacyi "Wisły i Sanu już w r. 1896 na mój
wniosek za konieczne, uwzględniając przytoczone
powyżej powody, wskutek czego obliczyłem wów-
czas te normalne przekroje wód wysokich dla Wi-
sły od Krakowa do Niepołomic w załączniku
12-tym odnośnego protokołu tej Komisyr

Zaniechanie koryta dla średnio wysokich wód
i wytworzenie koryta ważkiego jedynie tylko dla
wody normalnej, może się okazać z biegiem czasu
bardzo szkodliwem i niebezpiecznem, nie tylko dla
istnienia samych budowli regułacyj 113'ch, ale także
dla sąsiedniej okolicy, ponieważ między wikli-
nami utrzymywanemi w celu utrwalenia szutro-
wisk i odsypisk aż do normalnej trasy regulacyj-
nej, musi z biegiem czasu wskutek nieuniknionej
kolmacyi podnieść się bardzo znacznie teren mię-
dzy tamami a brzegami, a to aż do poziomu śre-
dnio wysokich wód. Wskutek tego zwęzić się musi
bardzo dotkliwie przekrój dla odpływu średnio wy-
sokich i najwyższych wód konieczny. Następstwem
tego musiałoby być zniszczenie budowli regulacyj-
nych i spowodowanie większych powodzi, niż dotąd.

W oznaczeniu szerokości koryta dla normal-
nej wody i w ocenie, czy wykonane już na dłuż-
szej przestrzeni według tej normalnej szerokości
koryto, jest odpowiednie, czy też wymaga dalszego
zwężenia, należy być, zwłaszcza w pierwszych
latach po wykonaniu robót, bardzo ostrożnym, już
ze względu na ogromną zmienność objętości wody
rzek naszych przy rozmaitych stanach i na jej dzia-
łanie na koryto, którego przy obliczaniu normal-
nych szerokości, według dotychczasowego stanu na-
uki niestety należycie nieuwzględnić nie można, tu-
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dzież z uwagi, że koryto pierwotne po wykonaniu
robót regulacyjnych przez długi czas się prze-
kształca, wskutek czego następują inne warunki
odpływu wody, niż istniały przed regulacyą.

Przedewszystkiem pogłębia się koryto rzeki
pod wpływem wykonanych robót, a następnie
wytwarza się powoli, wskutek kolmacyi, koryto
dla średnio wysokich wód, koryto koncentrujące
je coraz bardziej. Z postępem robót regulacyj-
nych, zabudowania koryta i ustalenia żwirowisk
na coraz dłuższych przestrzeniach zmniejsza się
stopniowo ruch żwirów i piasków, a wszystkie te
czynniki oddziały wuja silnie na ostateczne wy-
kształcenie się uregulowanych koryt.

Z biegiem czasu przekształca się wskutek ro-
bót regulacyjnych koryto pierwotne o stanie prze-
kroju poprzecznego oznaczonego na obok umiesz-
czonym szkicu przez a b c, d, e na koryto ozna-
czone przez a b', c', d' e. Siła erozyjna wody płyną-
cej w przekształconem korycie a d c f jest więc
znacznie większa, niż w pierwotnem. Wiadomą jest
również rzeczą, że czysta woda, nie niosąca żwi-
rów i piasków, płynie z większą znacznie siłą
erozyjną, niż woda żwiry i piaski niosąca. Jeżeli
więc w pierwszym czasie po uregulowaniu pewnej
przestrzeni pojawiają się jeszcze między budo-
wlami w trasie normalnej odsypiska podczas niż-
szych od normalnego stanów wody, nie dowodzi
to jeszcze wcale, że normalna szerokość jest za
wielką, znikną one bowiem niezawodnie, jeżeli
wykształci się także koryto dla średnio wysokich
wód i jeżeli wskutek uregulowania długich prze
strzeni, względnie całej rzeki, pierwotny ruch pia-
sków i żwirów bardzo znacznie się zmniejszy.

Uwzględnić nadto należy, że po rozpoczęciu
robót na dłuższych przestrzeniach, a szczególnie
w pobliżu istniejących wodoskazów, wodoskazy
te przestają oznaczać należycie nizkie stany wody
z powodu ruchu żwinrw w dnie koryta. Chcąc
przeto ocenić, czy między tamami uregulowanego
już koryta odpływa istotnie normalna woda, cho-
ciaż z obserwacyi wodoskazowej tak by wniosko-
wać wypadało, należy koniecznie wykonać po-
miar objętości wody, gdyż obserwacya samego
wodoskazu bardzo często zawodzi.

Zapatrywanie, jakoby tylko przekopy powo-
dowały znaczne pogłębianie się ich, a nie także
zwężenie i uregulowanie koryt, jest błędne, gdyż
doświadczenie wykazało, że samo uregulowanie
koryta nadmiernie szerokiego do normalnej sze-
rokości i skoncentrowanie w niej wody, powo-
duje już miejscami bardzo znaczne pogłębienia,
jak to n. p. na Sole, na Skawie, na Łomnicy, na
Bystrzycy i we wielu innych rzekach miało miej-
sce i że te pogłębienia tem bardziej się wzma-
gają, im więcej wody między tamami przepływa,
im bardziej się dno rzeki obniża.

Pogłębianie się koryt zwiększa się tem bar-
dziej, im bardziej się je dla normalnej wody zwęża
i może być z biegiem czasu nietylko dla sąsie-
dnich gruntów, zwłaszcza dla łąk i pastwisk, tu-
dzież dla istniejących na rzekach zakładów wo-
dnych bardzo szkodliwe, ale także dla samych bu-
dowli regulacyjnych, powoduje bowiem podmywa-
nie ich podstawy, a tem samem ich zniszczenie. Wy-
maganie, aby w uregulowanych już do normalnego
stanu wody korytach płynęła woda także przy
najniższych stanach pełnem korytem i to już w kró-
tkim czasie po wykonaniu robót, aby się więc
między tamami nigdzie odsypiska nie pojawiały,
jest za daleko posunięte, gdyż w tym celu mu-
sianoby koryto regulować dla tego najniższego

stanu, a więc zwężać je do możliwie najdalszy
granic. Byłoby to stanowczo bardzo szkód"
i bezcelowe, wyższe wody zniszczyłyby
niezawodnie takie budowle w krótkim czasie.

1*

Jeżeli możliwie dokładnie wyznaczona ^
malna szerokość koryta ma donioślejsze ZIl8fu i
na rzekach w dolnych biegach ze wzglC oj
żeglugę, w celu utrzymania ile możności p



?eJ w roku potrzebnej dla żeglugi głębokości, to
Jest ona o wiele mniejszego znaczenia na średnich
1 górnych biegach rzek, na których tylko spław
' rzewa się odbywa i gdzie on odgrywa podrzę-- się odbywa i gdzie on odgrywa podrzę-

mfjszą 1 0 ^ ' n ^ z żegluga na dolnych biegach,
m°że się bowiem swobodnie odbywać przy nor-

alnym i cokolwiek wyższym stanie wody.
•ponieważ rzeki reguluje się w większych

mniejszych zakolach po sobie następujących,
których po brzegach wklęsłych zawsze istnieje

§ ębokość znacznie większa, niż w normalnym
j ^ k r o j u przyjęto, a najmniejsze głębokości po-

"ją się tylko w liniach prostych i na przej-
i z jednego łuku w następny, na tzw. bro-
można więc w razie osiągnięcia regulacyą

a małej w tych miejscach głębokości złemu bar-
2o łatwo i małym kosztem zaradzić, zwężając

tych tylko miejscach odpowiednio koryta za
I mocą drugorzędnych budowli zamiast zwężać je
" a całej długości.

Jeżeli natomiast będzie wybudowane koryto
a całej długości w szerokości za ważkiej, złych
a stępstw tego nadmiernego zwężenia usunąć już
e można. Zalecane w takim razie przez niektó-

yoh operowanie progami dla powstrzymania za-
kuto wielkich pogłębień, jest na rzekach wąskich

udne i bardzo kosztowne, a na rzekach cokol-
l ek szerszych, już od 20 m szerokości, prawie nie-

wykonalne.
To są powody, które mnie zniewalają prze-

, l zegać jak najusilniej przed przesadą w zwę-
aniu nadmiernem koryt dla wody normalnej.
acliunkiem tylko, lub na podstawie jednorazo-

,ego pobieżnego oglądnięcia rzeki, a bez bardzo
. ^ładnej znajomości stosunków miejscowych
, 3eJ właściwości, tudzież bez liczenia się z fa-
, foi, że płynąca woda działa bez przerwy i że

l a ł a w rozmaitych warunkach a przy rozmai-
/°n stanach wody rozmaicie, że działanie tej wody

pienia s ^ z biegiem czasu i w miarę wykonania
bot regulacyjnych na coraz dłuższych przestrze-

l ach, tudzież w miarę wytwarzania się koryta dla
ednio wysokiej wody, w kwestyi tej skutecznie

°zstrzygać nie można.
j .. Pospieszną w tym kierunku decyzyą można
• Jsc do wyników bardzo mylnych, a na przy-
róść w skutkach bardzo szkodliwych i niebez-

^'ecznych, których później usunąć nie będzie
^żna

Oznaczone dotąd dla rzek naszych normalne
^e rokości koryt, tudzież szerokości dla średnio

^kich wód powziąć można z tablicy IV.
8, W celu wytworzenia koryta dla normalnego

anu wody wykonujemy budowle równoległe
Ustronne, połączone z brzegami tamami po-

{ zecznemi, a tylko tam, gdzie istnieją jeszcze powa-
j, ® Wątpliwości co do potrzebnej normalnej sze-
j . °Scij zabudowujemj7 wklęsłe brzegi tamami

ynoległemi z poprzeczkami, na brzegach wy-
I *fych natomiast, tudzież na przejściach z łuku

tfnego w następny, jakoteż w prostych wykonu-
'y tamy poprzeczne, aby późniejsze ewentualnie
^zenie koryta nie natrafiło na poważniejsze tru-
°̂ ci, ani nie wymagały poważniejszych kosztów.

Si Sposób ostatni da się jednak skutecznie za-
°sować tylko na rzekach większych a więc szer-
ych, n a rzekach bowiem małych ważkich ope-

Cel n ^ e damami poprzecznemi nie prowadzi do
(J2

 tt) s% one zwykle krótkie i musiałyby być bar-
'° . gęsto budowane, aby zamierzony cel osią-
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Nadto powodują one na na głowach zwykle
bardzo silne pogłębianie dna, nawet na brzegach
wypukłych, są kosztowne w konserwacyi, a wy-
wołując fałszywe prądy w biegu wody, są dla
normalnego wykształcenia się koryta częstokroć
szkodliwe.

Wykonywanie obustronnych tam równoległych
umożliwia nie tylko zastosowywanie stosunkowo
bardzo słabych typów budowli, ale ma nadto tę
bardzo ważną korzyść, że pod ich wpływem wy-
rabiają się koryta bardzo regularnie o jednostaj-
nej prawie głębokości, bez miejscowych dziur i za-
głębień, wskutek czego nurt wody płynie w regu-
larnych, łagodnych serpentynach. Całkiem od-
miennie zachowują się koryta, regulowane zapo-
mocą tam poprzecznych, tu wytwarzają się bo-
wiem bardzo wielkie głębokości na głowach tam,
a tuż poniżej powstają odsypiska, nie tylko za
tamami, ale wprost w trasie regulacyjnej, wsku-
tek czego nurt wody przeskakuje od jednej gło-
wy do następnej po przeciwnym brzegu położo-
nej, a właściwej zamierzonej głębokości w kory-
cie nie ma.

Ponieważ teraz wykonuje się budowle regu-
lacyjne systematycznie na obydwóch brzegach i na
dłuższych przestrzeniach, to mogą one być również
zbudowane o znacznie słabszych typach, niż po-
przednio, gdy wykonywano przeważnie tylko bu-
dowle lokalne. Wpływa to bardzo dodatnio na
zmniejszenie kosztów budowy.

Typy używanych teraz budowli uwidacznia,
jako przykład, tabela V,

Budowle regulacyjne wykonujemy w miarę
tego, jaki materyał jest na placu budowy do dy-
spozycyi i łatwo do nabycia, albo z faszyn, albo
też z kamienia łamanego. Ponieważ atoli faszy-
nowe budowle z biegiem czasu ulegają szczegól-
nie na wewnętrznych, ku wodzie zwróconych szkar-
pach zniszczeniu, bywają one bowiem ścierane
przez żwiry i przez lody, a naprawa uszkodzo-
nych tak szkarp jest faszynami prawie niemo-
żliwą, muszą bj7ć budowle faszynowe od strony pły-
nącej wody ustalane zapomocą narzutów z kamienia
łamanego. Narzutjr te chronią zarazem budowle
faszynowe przed zniszczeniem, jeżeli wskutek po-
głębienia się dna stopy ich ulegną podmyciu, ka-
mień łamany stacza się bowiem w powstałe po-
głębienie i chroni faszynową budowę przed zu-
pełnem jej podmyciem.

Narzuty kamienne na tamach faszynowych
są na rzekach w średnim i w dolnym biegu koszto-
wne, z powodu braku kamienia trwałego w tych
okolicach, skutkiem czego kamień musi być do-
wożony z dalekich stron kolejami, a na miejsca
przeznaczenia przewożony następnie kolejkami
lub galarami. Jeżeli rzeka jest spławną, zmniejsza
koszta budowy narzutów spławianie kamienia ga-
larami, zwłaszcza, jeżeli galary próżne lub łado-
wne można pociągać w górę holownikami paro-
wymi, w przeciwnym razie wymaga przewóz dal-
szy kamienia kolejkami polnemi, a na większe
odległości wozami, znaczn3Tch kosztów.

Mimo tj'ch znacznych kosztów muszą być
tamy faszynowe ubezpieczane narzutami kamien-
nymi, w przeciwnym razie uległyby one, już
z powodu pruchnienia pręci faszynowych, po kil-
kunastu latach zniszczeniu, co wymagałoby nad-
miernych kosztów konserwacyi.

Położone w projektowanej trasie regulacyj-
nej odsypiska i szutrowiska, których spędzenie
i usunięcie zapomocą działania tam regulacyjnych,
spowodowałoby znaczne pogłębienia w miejscu
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wykonywanej tamy a nadto zapiasczenie i zasy-
panie żwirami dolnych przestrzeni, należy dla uła-
twienia odpływu wodyj na odpowiednią szerokość
skopać, a materyał wydobyty na tamy regulacyjne
przewieźć. Jeżeli zaś szutrowisko zajmuje całą,
lub większą część szerokości przyszłego koryta,
należy je przekopać w szerokości 1/0,

 2/4 a w ra-
zie grubego żwiru w 1j3 a nawet w całej sze-
rokości przyszłego koryta, a to, ile możności,
jak najgłębiej pod najniższy stan wody, zaczyna-
jąc od dołu i postępując ile możności poziomo
w górę, aby u wpływu wytworzyć możliwie naj-
większą głębokość wykonanej kunety, o ile to
wobec konieczności zastosowania ręcznej roboty
jest pod wodą wykonalne. Jeżeli szutrowisko za-
wiera wiele większych kamieni, które na górnych
przestrzeniach rzek częstokroć dochodzą do obję-
tości O03 m3 i większej, należy te grube kamie-
nie zbierać i odwozić, aby woda mogła drobniej-
szy kamień unosić.

Cały ten z przekopania szutrowisk i przy
zbieraniu na szutrowiskach większych kamieni
wydobyty materyał musi być wywieziony poza
tamy regulacyjne, względnie poza obręb trasy no-
wego koryta, aby ułatwić wykształcenie się no-
wego koryta, a nie zniewalać wody do dalszego
unoszenia tych żwirów, które poniżej mogą wy-
wołać dalsze zdziczenie koryta.

Roboty regulacyjne w danej przdstrzeni na-
leży wykonywać za biegiem rzeki rozpoczynając
je w miejscu najmniej na działanie wody nara-
żonem i wykonując przedewszystkiem budowle
na wklęsłych brzegach trasy regulacyjnej a na-
stępnie na. wypukłych. Szczególną należy zwra-
cać uwagę na staranne połączenie części poprze-
cznych tam regulacyjnych z brzegiem zapomocą
odpowiednio długich wrzynek przy tamach faszy-
nowych i ubezpieczenia ich zapomocą odpowiednio
długich opasek przybrzeżnych i obitek po zabu-
dowaniu wrzynki aż do wysokości brzegu.

Poprzeczne tamy kamiennne wymagają złą-
czenia z brzegiem zapomocą kamiennych opasek
odpowiednio długich. Zabezpieczenie staranne po-
przecznych części tam przed obejściem ich przez
wodę ma szczególną doniosłość, jeżeli grunta nad-
brzeżne składają się z piasku, drobnych żwirów
lub ziemi, a wskutek tego mają małą odporność.
Zaniedbanie tej przezorności może bowiem spo-
wodować bardzo poważne szkody w gruntach,
bardzo znaczne koszta rekonstrukcyi, a oprócz
tego dyskredytuje bardzo roboty regulacyjne
u miejscowej ludności.

Prowadzący roboty inżynier powinien baczną
na to zwracać uwagę, aby budowle wykonywane
nie wywoływały podczas budowy nadmiernych
pogłębień, które pochłaniają bez potrzeby i bez
pożytku dla uregulowanego koryta wielkie ilości
materyałów, a wskutek tego powodują znaczne nie-
przewidziane koszta. W tym celu należy wy-
konywać przedewszystkiem tamy równoległe,
a w miarę ich postępu dopiero wzmacniające je
poprzeczki, a nie odwrotnie, gdyż tamy poprze-
czne same wywołują przed sobą znaczne pogłę-
bienia , zwłaszcza przy ruchomem dnie koryta,
podczas gdy, przy postępowaniu właściwem, tamy
równoległe spędzając obok siebie żwiry i piaski,
sprowadzają je poniżej tamy właśnie w miejsca
wykonać się mających poprzeczek, tam dno pod-
noszą i spływają. Nienależy równiaż rzeki gwał-
cić tj. zniewalać jej szybką i forsowną budową
tam do zwrócenia się w kierunku, który wobec
ułożenia zbitych i odpornych żwirowisk w kory-

cie nie odpowiada chwilowemu ustrojowi koryta
i kierunkowi płynącej wody, gdyż w takim razie
wywoła się przed tamą również bardzo znaczne
głębokości i zmarnuje się wielkie masy materya'
łów i robocizny, a skutek mimo to bardzo często jest
wątpliwy. Wówczas jest cierpliwość bardzo wska-
zana, roboty na tamach należy wstrzymać, u»a'
twić odpływ wody przez szutrowiska przez ich prze-
kopanie, odczekać przybytku wody, który niezft'
wodnie znaczną część szutrowiska, stojącego D*
przeszkodzie, zniesie i rzuci go w zagłębiem6

przed tamą lub w ramię odciąć się mające, P°"
czem dalszą budowę o wiele mniejszym koszte111

bez trudu, można wykonać. Wynika stąd, że pr°'
wadzący roboty inżynier powinien, chcąc racy0'
nalnie i ekonomicznie budować, należycie oceniaj
warunki miejscowe koryta podczas budowy, pow1'
nien dążyć do tego, aby siłę płynącej wody zme'
wolić do współdziałania, a wykonaniem robót ta
dysponować, aby wytwarzaniu się nadmierny011

głębokości w miejscach wykonać się mających bu

dowli ile możności zapobiedz, a już żadną mia1*
rozmyślnie tych głębokości nie wytwarzać.

Przekopy we właściwem tego słowa znacz6

niu, przez grunta wysoko położone prowadź0

ne, odcinające dłuższe serpentyny, wykonii.lelD^
w miarę szerokości rzeki, jej prądu wody i,ia";0-
ści gruntu o dnie mierzącem 1/4 do 1 ;fi szerokoscj
przyszłego koryta o szkarpach obustronnych li
lub nawet stromszych. jeżeli zwięzłość gruntu fl
to zezwala. Zerwanie reszty gruntu aż do projekt0

wanej trasy regulacyjnej pozostawiamy działał11

wody. Zabezpieczenie brzegów przekopu nastC
puje dopiero po zrealizowaniu się przekopu
projektowanej szerokości. — Dla ułatwienia i prZ?
spieszenia zrealizowania się przekopów konieczB
są tamy kierujące i tamy zamykające odcięte k
ryto, wykonane w kierunku trasy regulacyj11 J
powyżej wpływu przekopu, chociaż częstokroć r

alizują się przekopy także bez tam pomocniczy0 '
jeżeli było możliwem zastosować trasę prze* ,•
pów do nurtu rzeki powyżej ich wpływu, J' żel1

mają d o s t a t e c z n y s p a d e k i w y k o n a n o j e w grttI1_
cie m a ł o o d p o r n y m . W k a ż d y m razie j e d n a k C
leży brzeg i u w p ł y w u p r z e k o p u po o b y d w 0 ,
stronach trasy regulacyjnej należycie ubezpieoZj.
i wykonać w kunecie odpowiedniej szerokości
zastosowany do położenia nurtu wody powyżej p r Z

kopu.
Górne biegi rzek, tudzież boczne ich p°

odznaczające się podczas nizkich stanów

tok1

ody.
bardzo małą jej objętością, wielkimi spadk8 *
i ogromnem zażwirowaniem koryt regulujemy n

dla najdłużej w porze letniej trwającego ,^
wody, lecz dla średnich wyższych wód, gdyż ^
tworzenie tam koryta dla najdłużej trwają.°e»0
stanu wody w porze letniej, wymagałoby bard _
ważkich koryt, któreby niesione podczas wyższy
stanów wody żwiry zasypywały i budowle reg J.
lacyjne niszczyły. Zresztą nie ma być na ty
górnych biegach i na bocznych potokach u*0

żliwiony spław. ^
Byłoby wprawdzie wskazanem także na ^ .

rzekach wytwarzać koryta o podwójnym P*\
kroju, dla wód nizkich i dla wód zwykle p°^v .
rzająeych się, wysokich, pociągałoby to jednak
sobą stosunkowo bardzo wysokie koszta.

Aby zmniejszyć siłę erozyjną wody i
lowanem korycie na tych pi'zestrzeniach i !

biedź wielkim pogłębieniom, które musift*"*^
powodować unoszenie wielkich mas
w dolne biegi i zniszczenie budowli



być położenie dna uregulowanego koryta
istalone zapomocą progów poprzecznych, które wy-

snujemy w takich od siebie odstępach, aby spa-
®k dna między progami nie przekraczał 3°/00.wobec bardzo wielkich spadków dna w tych gór-

nych przestrzeniach rzek i na potokach górskich,
^chodzących do 12 "/&0 nawet do 20°/00, muszą
jjyp w mowie będące progi poprzeczne odpowie-
dnio gęsto wykonywane, co pociąga za sobą zna-
Czne koszta, gdyż każdy próg około 30 cm wy-
5°ki musi być należycie ubezpieczony przed pod-
myciem. — Progi te wykonujemy zwykle z drzewa

ubezpieczeniem dna poniżej, grubym kamieniem
taszynowemi podściółkami, które, zalane stale

% dobrze się utrzymują.
Koryto uregulowane bywa ujęte podłużnemi

wykonanemi z płotów plecionych, wypeł-
większymi kamieniami, uzbieranymi na

z^irowiskach i obrukowanych kamieniem łama-
nym z nachyleniem wewnętrznej szkarpy l r l 1 ^ -
•̂ •orony tych tam równoległych wznoszą się na 30
[o 50 cm nad zwierciadło wody, obliczonego prze-

i r oju poprzecznego. Gdzie kamień łamany trwały
Jest y wielkich bryłach tanio do dyspozycyi, wy-
*°nujemy tamy równoległe i progi także wyłącznie
' kamienia łamanego.

Równocześnie zabudowuje się boczne ramiona
Ustala się żwirowiska rozległe poprzecznemi

aniami, wznoszącemi się łagodnie od tam równo-
egłych ku brzegom stałym. Wykonujemy je również

2 Płotów grodzonj^ch na podściółkach faszynowych
Spełnionych kamieniem i brukowanych staran-
8 kamieniem łamanym.

Rozumie się samo przez się, że koryto nowe,
ue przechodzi przez żwirowiska, musi być na

a * ł szerokość i do głębokości projektowanego
v przekroju podłużnym dna wykopane, gdyż siła
°dy podczas nizkich stanów wody nie wystar-

2 a i aby w tych grubych żwirach koryto samo-
2ynnie wytworzyć. Materyałem wykopanym
"Wiezionym po za trasę regulacyjną należj^ za-

^ypać zagłębienia i boczne ramiona w terenie
trasą regulacyjną a naturalnym brze-

. Dzikie górskie potoki wymagają dla ich usta-
l budowy kamiennych zapór celem zmniej-

i spadku dna potoku; bywają więc wykony-
o takiej wysokości, aby spadek między stopą

P°przedniej a koroną następnej zapory nie prze-
leżał 3°/„0 lub nawet był poziomym. — Dolne

.'2Cści potoków tych zabudowuje się podobnie
jak wyżej opisano, lub też wykonuje się rynny

Skowane z wielkich kamieni.
Wszystkie opisane wyżej budowle regulacyj-

® n ie osiągną atoli zamierzonego celu, nawet
r.yky je wykonywano o typach o wiele sil-

lejszych, nawet na rzekach w dolnych ich bie-
l c Q, tem mniej zatem na górnych, jeżeli się nie
stali równocześnie odsypisk i żwirowisk położonych
'Qdz uregulowanem korytem a brzegami natu-

względnie odsypisk, jakie za tamami
robót regulacyjnych powstają.

Zaznaczono już powyżej, że jedną z głó-
ch przyczyn coraz większego dziczenia rzek

A baśnie obszerne żwirowiska i odsypiska, po-
°zone w ich naturalnych korytach, które wyso-

dy przerzucają z miejsca na miejsce, co
^oduje zmianę prądów, tworzenie się kilku ra-
l 0 l i , zrywanie gruntów nadbrzeżnych, a nawet
ytwarzanie się nowych koryt Mniemanie, jakoby
SzVstkie żwiry nanosiły tylko wysokie wody
S°r, jest błędne, wielka ich bowiem część po-
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wstaje na miejscu z zerwanych nadbrzeżnych
gruntów, a zmieniona po powodziach konfigura-
cya żwirowisk i odsypisk nasuwa przypuszczenie,
jakoby całe te masy żwirów woda z górnych bie-
gów rzeki naniosła.

W rzeczywistości posuwają się żwirowiska
stosunkowo powoli w dół rzeki, w miarę tego,
0 ile wysoka woda zetrze kamienie większe na
mniejsze, aby je prąd wodjr mógł dalej poto-
czyć

Wynika stąd, że w razie ustalenia tych żwi-
rowisk na miejscu i niedopuszczenia do dalszego
ich przerzucania podczas wysokich wód, nie będą
one w tej mierze znoszone w dalsze biegi, co do-
tąd, że nie będą one powodowały zdziczenia ko-
ryt, a w miarę postępu robót regulacyjnych i za-
budowania potoków górskich ograniczy się z bie-
giem czasu tworzenie się żwirów i piasku w rze-
kach tylko na żwiry porwane z dna rzeki pod-
czas pogłębiania się koryt.

Ustalenie żwirowisk poza trasą regulacyjną
w dzikich korytach istniejących i wskutek regu-
lacyjnych budowli wytworzonych jest zatem in-
tegralną częścią robót regulacyjnych tej samej
doniosłości i ważności, co same budowle regula-
cyjne. Da ono się osiągnąć zapomocą poprzeczek,
łączących naturalne brzegi rzek z tamami regu-
cyjnemi, zapomocą zamknięć bocznych koryt, na-
uiulników i zapomocą sadzenia wikliny.

Pierwsze zmniejszają erozyjną siłę płynącej
przez żwirowiska wysokiej wody i zniewalają ją
do osadzania żwirów i namułów, wytworzone zaś
sadzonkami wiklowemi kultury wikliny nadają
żwirowiskom przez swoje rozkorzenienie się wię-
kszą odporność przeciw prądowi wody, gęste prę-
cie wiklowe poddające się gibkością swoją prą-
dowi wody, zniewala ją równocześnie do zmniej-
szenia chyżości i do osadzania między wiklinami
drobnych żwirów, piasków i namułów, podnoszą-
cych po każdej wyższej wodzie poziom zawiklo-
nych odsypisk.

Zapomocą starannego utrzymywania kultur
wiklowy można więc wytworzyć z biegiem czasu
z dawnych nizkich i ruchomych odsypisk nowe
wysokie brzegi, sięgające aż do poziomu najczę-
ściej powtarzających się wysokich wód i wytwo-
rzyć tym sposobem regularne i odporne koryto
dla średnich wód. Kultury wiklowe przyczyniają
się zarazem do utrwalenia budowli regulacyjnych
1 do zmniejszenia kosztów ich konserwacyi, zmniej-
szając bowiem ruch żwirów, usuwają główną przy-
czynę tworzenia się odsypisk nowych w uregulo-
wanem korycie, a tem samem powody do uszka-
dzania budowli.

W^ynika stąd, że plantacye wiklowe są je-
dnym z najważniejszych czynników robót regu-
lacyjnych, że są jednym z głównych warunków
do osiągnięcia celu regulacyjnych robót i utrzy-
mania ich w dobrym stanie.

Mają one zupełnie to samo znaczenie dla re-
gulacyi rzek, co lasy ochronne w górach tak da-
lece, że bez należycie utrzymywanych nadbrze-
żnych kultur wiklowych o skutecznej i trwałej
regulacyi rzek mowy być nie może, że wyniszcze-
nie założonych raz kultur, musi spowodować po-
nowne zdziczenie rzek i zniszczenie wykonanych
kosztownych budowli,

Są to ogólnie znane, a na rzekach naszych
w przestrzeniach państwowych tylokrotnie dowie-
dzione pewniki, że dalsza dj^skusya w tym przed-
miocie jest zupełnie zbyteczną.
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Jak z j'ednej strony kultury wiklowe na ure-
gulowanych rzekach są głównym warunkiem po-
myślnego wyniku robót regulacyjnych, tak z dru-
giej strony zakładanie ich dowolne na rzekach
nieuregulowanych, dzikich, o niezabezpieczonych
naprzeciw położonych brzegach, staje się przy-
czyną wielkiego zniszenia przeciwległych brze-
gów i powodem zmiany prądu wody. Działają one
bowiem odpornością swoją i podnoszeniem się
w nich gruntu, jak silne budowle regulacyjne tem
groźniejsze, że działalność ich rozpoczyna się wła-
śnie podczas wysokich stanów wody o silnym
prądzie.

Z przeszło trzydziestoletniej mojej praktyki
i znajomości rzek naszych, mógłbym naliczyć
wiele przykładów, jak samowolne sadzenie wi-
kliny, zwłaszcza na odsypiskach położonych na
wypukłych brzegach, zniszczono powoli ogromne
obszary urodzajnych gruntów na przeciwległych
brzegach, jeżeli właściciele tych gruntów nie spo-
strzegłszy się zawczasu do czego ich sąsiad z prze-
ciwległego brzegu dąży, nie odnieśli się do wła-
dzy o pomoc.

Dlatego też nie może być dowolne sadzenie
wikliny przez strony prywatne dozwolone i musi
być w myśl obowiązującej ustawy wodnej uzy-
skane na nie pozwolenie władzy, po zbadaniu
stanu rzeczy na miejscu i ocenieniu warunków miej-
scowych tudzież po przesłuchaniu stron interesowa-
nych podobnie jak przy każdej innej budowli wo-
dnej.

Ogromną doniosłość plantacyi wiklowych po-
znano już dawno, nim przystąpiono do robót re-
gulacyjnych na większą skalę.

Przewidują je już i dążą do uregulowania
tej ważnej sprawy przepisy policyi rzecznej z r.
1842 i późniejsze okólniki c. k. Namiestnictwa,
a administracya państwa przeznacza w budżetach
państwowych z nadzwyczajnej dotacyi wodnej
już od r. 1891 corocznie po 20 000K na zakłada-
nie nowych plantacyi wiklowych na odsypiskach,
powstających wskutek wykonywanych budowli
regulacyjnych na rzekach państwowych.

Wydano zatem na tych rzekach dotąd 400000 K
na zakładanie nowych plantacyi wiklowych, a to
wyłącznie tylko na koszta samej robocizny, gdyż
potrzebnych sadzonek dostarczają kępy rządowe
bezpłatnie.

Obsadzanie szutrowisk wikliną, które wyko-
nujemy zwykle na wiosnę po zejściu lodów i po opa-
dnięciu wód wiosennnych, a wyjątkowo tylko
w jesieni, ze względu na szkody jakie pochód
lodów w jesiennych sadzonkach często wyrządza,
wymaga stosunkowo znacznych kosztów.

Na dolnych biegach rzek, które z powodu
mniejszego spadku toczą już piaski i namuły,
gdzie sadzenie jest wskutek tego łatwiejsze i prę-
dzej się udaje, wymaga obsadzenie jednego ha
około 120 do 200 K, na średnich biegach nato- '
miast, na których odsypiska składają się przewa-
żnie z żwirów średniej grubości z małą domieszką
piasku, wymaga już obsadzenie 1 ha około 300 K,
na górskich zaś biegach, na których żwirowiska
złożone są wyłącznie z grubych otoczaków do-
chodzących częstokroć do O0O3m3 objętości, do-
sięgają koszta obsadzenia 1 ha nawet 500 K,
muszą być tu bowiem kopane gniazda, dowieziona
ziemia urodzajna i dopiero może być wiklina
sadzona, w przeciwnym razie wysycha ona, j
dla braku pożywienia, bardzo szybko w rozpalo- |
nych przez słońce całkiem jałowych kamieńcach.
Koszta sadzenia wikliny na szutrowiskach w śre-

dnieli i górnych biegach wzrastają atoli często-
kroć w dwój- i trójnasób, jeżeli tuż po obsadze-
niu pojawią się wysokie wody i zasypią nowft

kulturj" żwirem, lub gdy wskutek dłuższej posu-
chy na wiosnę sadzonki nowe dla braku koniecz-
nej wilgoci uschną.

Administracya państwa powtarza w
razie sadzenie wikliny bez względu na koszta*
nawet kilkakrotne tak długo, aż kulturę wikloW%
wytworzy, dla niej bowiem są kultury te wł*'
ściwym środkiem regulacyjnych robót i integralni-
ich częścią, a nie dochód, jaki ewentualnie z
produkowanej wikliny uzyska, który nie
w żadnym stosunku do kwot wydanych na robot,
regulacyjne i na zakulturowanie wikliny,
gdy nowe kultury ulegną zasypaniu przez
żwiry, nie jest to stratą dla funduszu bi~_
gdyż osiągnięto przynajmniej jeden cel sadzottelv

t j . podniesienie się żwirowiska.
Że kosztów takich, niestojących w żadii}'lB

stosunku do wartości uzyskanego gruntu, stronah

prywatna, nawet zamożna, ponosić nie może, ni e

potrzeba dowodu, tem mniej, może je ponieść W*0'
ścianin posiadający zaledwie kilka morgów.

Zaznaczyć wreszcie wypada, że zakultyxV°
wanie żwirowisk jałowych w średnich i górny0,
biegach rzek wymaga długiego czasu, gdyż v l "
klina nie tylko trudno na nich się przyjmuje *'
przez długi szereg lat bardzo powoli się rozWiJa>
albowiem w biegach tych toczą rzeki ty1*
wiele żwiru, a bardzo mało urodzajnych nafl111*
łów. . ,

Z tej też przyczyny wytwarzają się na górski0

biegach rzek odsypiska za tamami o wiele powoi

niej, niż na dolnych biegach, wskutek czego !
pierwszych potrzeba o wiele dłuższego czasu a

uzyskania należytych kultur wiklowych i do oCt

powiedniego podniesienia się gruntu w tych pla

tacyach, niż ne dolnych biegach rzek.
Z powyższego przedstawienia istotnego sta11

rzeczy wynika, że administracya, przeprowadź
jąca systematyczną regulacyę rzek, musi mieć »
niecznie zupełną swobodę w zagospodarować1

] odsypisk rzecznych, ma je bowiem w interesl,
redulacyi rzek nietylko wikliną zakultyWoWa

i ale także utrzymywaniem tych kultur wytwórz)
normalne koryta dla średnich wód zapomocą *°
macy i. W tym celu ma ona nietylko przesti^
gać, aby kultur tych nie niszczono, ale
usuwać je z miejsc, na koryta średnich wód
znaczonych, jeżeli zamulanie poza tamami
gło już potrzebnej i projektem przewidzianej i
sokości, względnie ma ona zapomocą robót p

1 mocniczych, przyspieszać zamulenie i podnoszę^11,
się terenu między brzegami koryta dla średni0

wód a pierwotnymi brzegami rzek.
Kultury wiklowe, należycie

i rozwinięte, przysparzają nadto materyału *
nowego do dalszj^ch robót regulacyjnych i do lC

konserwacji, co jest bardzo ważnym czynniki® ^
wobec braku tego matateryału w średnich i g°*
skich zdziczałych biegach rzek, zasypanych J a

wemi żwirowiskami. — Materyał faszynowy ^?
produkowany w kulturach wiklowych norm^J
nietylko ceny tego materyału, ale wogóle uin°z

wia dopiero roboty regulacyjne na dalszych p r Z

strzeniach i zakładanie dalszych kultur.
Dochód z kęp wiklowych pomnaża za*e

 r/i

fundusze przeznaczone na regulacyę rzek p ,p g y ę
dalszego obciążania państwa i kraju, gdyż ^ ^
dochód z kęp rządowych nie wpływa wcale, .1 _.
to miało miejsce przed kilkunastu jeszcze latyj



kas rządowych, lecz przeznaczony jest na dalsze
roboty nowe i konserwacyjne, materyał bowiem
wyprodukowany w kępach cunduszu wodnego
Przeznaczony jest w budżetach państwowych,
w nadzwyczajnej i zwyczajnej dotacyi w naturze
do tych robót-

Na Sole, Łomnicy i na Dniestrze między
-ftozwadowem a ^urawnem, regulowanych na pod-
stawie osobnych ustaw, a także na rzekach, regu-
lowanych przez Wydział krajowy, wpływa dochód
z funduszowych kultur wiklowych do funduszu
konserwacyjnego, czem ułatwia się w przyszłości
po ukończeniu robót i wygaśnięciu ustawy, kon-
serwacyę tych kosztownych budowli, zmniejszając
temsamein obciążenie kosztami konserwacyi pań-
stwa i kraju.

Ustawa z 18 września 1901 Dz. u. kr. N.
103, tudzież nowela jej z 9 maja 1907 Dz. u. kr.
°4 utworzenia takiego funduszu konserwacyjnego
z dochodów funduszu nie przewiduje, dochód
z kultur wiklowych tego funduszu wpływa zatem
Wprost do funduszu budowy. Jest to brakiem
tych ustaw, gdyż, po ukończeniu robót, będzie mu-
siał być w drodze ustawodawstwa krajowego
utworzony osobny fundusz konserwacyjny z da-
tków państwa i kraju, który, wobec wielkiego
rozmiaru tych robót, obciążać będzie stale i do-
tkliwie państwo i kraj po ukończeniu robót a to tem
bardziej, gdyby założone wzdłuż rzek na jałowych
żwirowiskach kultury wiklowe uległy w przyszło-
ści zniszczeniu, a wskutek tego uregulowane rzeki
ttumo wykonanych budowli regulacyjnych, pono-
wnie dziczały. Dochód z funduszowych kęp wi-
klowych powinien być zatem przeznaczony ko-
niecznie na konserwacyę robót, gdyż tylko tym
sposobem można ochronić budowle regulacyjne
Przed zniszczeniem, a zarazem zmniejszyć ciężary
państwa i kraju z powodu konserwacyi budowli,
na które one, jak to w następnym rozdziale wy-
każę, wydały już i muszą jeszcze wydać bardzo
znaczne kwoty. Byłoby to rzeczą właściwą i spra-
wiedliwą, aby cokolwiek przynajmniej umniejszyć
ciężary obydwóch tych czynników na przyszłość
2 powodu konserwacyi tych kosztownych budowli,
zwłaszcza, że tak państwo jak i kraj potrzebują
^ każdym rokiem coraz większych środków na
hczne inne cele kulturalne.

Należałoby zatem przypuszczać, że tak usta-
wodawstwo krajowe, jakoteż administracya państwa
zwracają całą swoją uwagę na stałe utrzymanie kul-
tur wiklowych i ochronienie ich przed wyniszcze-
niem nietylko w interesie umożliwienia osiągnię-
t a właściwego celu kosztownych robót regula-
r n y c h , w celu umożliwienia ich wykonania
mniejszym kosztem, lecz także w celu zmniej-
szenia własnych ciężarów na ich konserwacyę.

Tymczasem stało się w ostatnim czasie ina-
ezej. Bujne plantacyę wiklowe, istniejące wzdłuż
Państwow3'ch przestrzeni rzek na niedawnych
Jeszcze obszernych jałowych żwirowiskach i od-
sypiskach, zwróciły na siebie uwagę właścicieli
Przybrzeżnych gruntów i wzbudziły w nich chęć
zawładnięcia niemi, jakkolwiek do kosztownych
budowli regulacyjnych wykonanych wyłącznie ko-
sztem państwa niczem się nie przyczyniają. Po-
dobnie nie przyczyniają się właściciele nadbrze-
żnych gruntów żadnym datkiem konkurencyjnym
^o robót regulacyjnych, wykonywanych na mocy
°sobnych ustaw krajowych. Wprawdzie odnośne
Ustawy przewidują pociągnięcie właścicieli nad-
brzeżnych gruntów do konkurencyi na rzecz da-
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tku krajowego, w wyśl § 51 ustawy wodnej, efekt
tej konkurencyi jest jednak tak mały, że nie po-
krywa nawet kosztów administracyjnych, spowo-
dowanych obliczeniem datków, przeprowadzeniem
odnośnej rozprawy, orzecznictwa irekursów, wsku-
tek czego zrzekł się n. p. Wydział krajowy tego
datku na przestrzeni Dniestru, Rozwadów—Żura-
wno i zrzeknie się go niezawodnie na innych rze-
kach, podobnie jak Administracya państwa, która
już dawno, gdyż jeszcze r. 1893, zrezygnowała na
konkurencyę stron interesowanych z § 51 ustawy
wodnej co do robót regulacyjnych, wykonywanych
na przestrzeniach państwowych rzek.

Ustawa z 18/IX 1901 Dz. u. kr. Nr. 103 przewi-
duje wprawdzie w §. 3. inny sposób pociągnięcia
stron interesowanych do konkurencyi, niż w §. 51.
ustawy wodnej ; odnośna ustawa krajowa dotych-
czas nie przyszła jeszcze do skutku. Ustawa ta
prawdopodobnie nie tak prędko będzie uchwaloną,
wobec licznych sprzecznych interesów i trudności
oznaczenia sprawiedliwych zasad konkurencyi,
a jeżeli przyjdzie do skutku, będzie jej efekt nie-
zawodnie niewiele korzystniejszy, niż efekt §. 51.
ustawy wodnej.

Właściciele nadbrzeżnych gruntów nie zado-
walają się więc tem, że do kosztów robót re-
gulacyjnych niczem się nie przyczyniają, pod-
czas gdy interesowani robotami melioracyjnemi
opłacają od 10°/o & nawet 40°/0 ogólnych kosztów
budowy tytułem konkurencyi, nie uwzględniają
tego, że państwo i kraj zabezpieczają ich grunta
wielkim kosztem przed zniszczeniem bezpłatnie,
że zmniejszają niebezpieczeństwo zalewu i że umo-
żliwiają im przez regulacyę zmeliorowanie ich
gruntów, lecz zapragnęli także zająć jak najprę-
dzej wytworzone wielkim nakładem kosztów i pracy
kultury wiklowe na własność, rozumie się samo
przez się, jeżeli już nie bezpłatnie, to przynaj-
mniej za cenę minimalną, gdyż jak ogólnie wia-
domo, własność funduszu publicznego przy sprze-
daży zwykle nie ma żadnej wartości.

Rozwinięta w tym kierunku w ostatnich la-
tach agitacya doprowadziła do tego, że Sejm na
sesyi z r. 1909 uchwalił ustawę zmieniającą do-
tychczasowy § 47 ustawy wodnej, która w dniu
20. października 1910 uzyskała Najwyższą san-
kcyę. Nowe brzmienie §. 47. ustawy wodnej ogra-
nicza nietylko dotychczasowe pojęcie koryta rzeki,
uważanego dotąd za dobro publiczne, do powierz-
chni zalanej wodą przy stanie średnim rocznym,
wypośrodkowanym jako arytmetyczna średnia
z obserwacyi wodoskazowych a więc przy stanie
niskim, zaledwie 30 cm wyższym od normalnego
stanu, dla którego roboty regulacyjne właściwego
koryta się uskutecznia, lecz nakłada na administra-
cyę przeprowadzającą roboty regulacyjne nadto
obowiązek, odstąpienia wytworzonych kultur wi-
klowych właścicielom nadbrzeżnych gruntów,
wprawdzie za odpowiedniem wynagrodzeniem, je-
dnak, dziwnym sposobem, w terminie lat 12 na
dolnych biegach rzek, zaś w terminie lat 8 na
górskich ich biegach po ukończeniu robót regu-
lacyjnych. Wskutek tego nakłada ona na admini-
stracyę przeprowadzającą roboty regulacyjne obo-
wiązek wywłaszczania wszelkich żwirowisk jało-
wych w korytach rzek położonych, które w inte-
resie robót regulacyjnych muszą być poprzeczkami
i kulturą wikliny ustalone, a które dotąd były
uważane za dobro publiczne i nikomu najmniej-
szej korzyści owszem wielkie szkody przyspa-
rzały... a nadto naraża ona kultury wiklowe na
zniszczenie!
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Pierwsze postanowienie nowej ustawy obciąży
wprawdzie fundusze na regulacyę rzek przezna-
czone, zatem państwo i kraj nieprzewidzianym
pierwotnie nowym wydatkiem, dochodzącym, wo-
bec długości rzek i rozległości żwirowisk jałowych
a wysokiego szacowania takich żwirowisk, do
10,000.000 kor., z których na kraj przypadnie 40°/0.
Okoliczność ta jest jednak mniejszą szkodą, jeżeli
państwo i kraj wydatek ten chcą ponieść. Niebez-
pieczniejszem dla regulacyi rzek jest atoli drugie
postanowienie. Pomijam niewłaściwość oznaczo-
nych w ustawie terminów od stępy wania kultur
wiklowych sąsiadom, które wobec wielkiej trudno-
ści zakładania i wytwarzania kultur wiklowych
na jałowych żwirowiskach w średnich i górnych
biegach rzek, wymagającego długiego szeregu lat,
a stosunkowej łatwości ich powstawania na dol-
nych biegach powinny być raczej odwrotne,
a które świadczą najlepiej, że tekst nowej ustawy
ułożono bez współudziału hydroteclmika obznajo-
mionego ze znaczeniem kultur wiklowych dla re-
gulacyi rzek i z warunkami w jakich one powstają,
zaznaczam jednak, że w tem postanowieniu
ustawy leży całe niebezpieczeństwo dla regulacyi
rzek, wykonywanej tak ogromnym nakładem
kosztów państwa i kraju.

Aby się przekonać, że w powyższem twier-
dzeniu nie ma żadnej przesady, wystarczy spoj-
rzeć na istniejące prywatne kępy wiklowe nie
mówię już włościańskie, ale obszarów dworskich
i to nie w górnych biegach rzek, gdzie ich albo
wcale nie ma, albo, o ile istnieją, są przez bydło
zupełnie spasione, lecz na dolnych biegach n. p.
nad Wisłą lub Wisłoka, gdzie rozbujała wierzbó-
wka sprowadzona przed dwudziestu laty z pruską
sadzonką wikliny koszykarskiej, niszczy je w kró-
tkim czasie na ogromnych przestrzeniach, a wła-
ściciele przypatrują się temu szkodnikowi oboję-
tnie, mimo licznych okólników c. k. Namiestnic-
twa, i chociaż widzą, jak administracya państwa
w kępach funduszowych, zarażonych wierzbówką,
niszczy ją wielkim nakładem pracy i kosztów
częstokroć jednak z małym skutkiem z powodu
rozbujałej na sąsiedniej kępie prywatnej wierz-
bówki.

Taki sam los czeka niezawodnie kultury wi-
klowe funduszów regulacyi rzek, skoro się dostaną
w ręce prywatne, a jaki skutek z tego wyniknie
dla regulacyi rzek, nie trudno wobec powyższego
przewidzieć"

Dlatego też V. Zjazd techników polskich
całkiem słusznie wskazał na ogromną doniosłość
należytych plantacyi wiklowych dla regulacyi
rzek, skoro powziął zezolucyę następującej trześci:

„V. Z j a z d T e c h n i k ó w P o l s k i c h u w a -
ż a u t r z y m a n i e z a l e s i e ń w g ó r a c h o r a z
u t r z y m a n i e w n a l e ż y t y m s t a n i e z a w i-
k l e n i a p r z y r z e c z n y c h o d s y p i s k j a k o
k w e s t y ę p i e r w s z o r z ę d n e j d o n i o s ł o ś c i
i w a g i n a z r e a l i z o w a n i e i u t r z y m a n i e
r e g u l a c y i r z e k " .

Jeżeli zatem ustawodawstwo krajowe i admi-
nistracya państwa pragną, aby ogromne wydatki
wydane już i potrzebne jeszcze na regulacyę
rzek odniosły pożądany skutek i aby fundusze
państwowe i krajowe nie były w przyszłości
obarczane nadmiernymi kosztami konserwacyi wy-
konanych robót, muszą one koniecznie zwrócić
jak najbaczniejszą uwagę na utrzymanie przy-
recznych kultur wiklowych w należytym stanie
i chronić je przed wyniszczeniem, aby je w przy-
szłości nie spotkał ten sam los, co ogromne prze-

strzenie lasów serwitutowych i lasów prywatnych
właścicieli.

Czy przyznane władzom w ustawie prawo
oznaczania, w jakiej kulturze grunta te mają byc
utrzymywane, ochronią kultury wiklowe przed wy-
niszczeniem, wątpić należy wobec ogólnego a n&-
wet przez poważnych polityków głoszonego, za-
patrywania, że właścicielowi gruntu wolno używa"
go jak mu się podoba, tudzież wobec wzmaga-
jącego się coraz bardziej nadużywania prawa ID"
terpelacyi, demoralizującego administracyę, spr°
wadzającego bowiem jej organa na drogę nieprze-
strzegania ustaw i przepisów niejednemu niew)''
godnych, aby się tylko nie narazić na interpela-
cyCj w y m a gaj% c ą w następstwie wyjaśnień i tiu"
maczeń.

Zaznaczyłem już w poprzednim rozdziale, ze
dawniej, z powodu braku dostatecznych fundu-
szów, wykonywano roboty regulacyjne przeważn'6

w miejscach najbardziej przez rzekę zagrożonych'
Od czasu uzyskania na regulacyę rzek więk-

szych funduszów, wykonywano już roboty n a

dłuższych nawet kilka kilometrów mierzących prze-
strzeniach, a nawet roboty systematyczne, obejmu-
jące równocześnie obydwa brzegi dla przeprowa-

1 dzenia doświadczeń, jednak również w przestrze-
t niach największego zdziczenia i zagrożenia warto-

ściowych przedmiotów. Roboty te połączyły s l?
z biegiem czasu na państwowych przestrzeniach
w całość tak, że dziś przeważnie tylko uzupe'"
nienia i ubezpieczenia narzutami kamienny*111

wymagają. _
Od czasu wejścia w życie ustawy z 18/J-̂ -

1901 Dz u. kr. Nr. 103 przyjęto za zasadę, z e

roboty regulacyjne mają być wykonywane nietylk0

systematycznie, równocześnie na obydwóch brze-
gach, ale także partyami, postępującemi z dołu
do góry za biegiem wody, przyczem',' rozumie się
samo przez się, w partyach tych postępują same ro-
boty poszczególne za biegiem wody z góry w do*-

Zasada ta jest niezawodnie w teoryi uzasa-
dniona i trafna, zwłaszcza, że zapobiega rozdra-
bnianiu robót wskutek ubocznych wpływów i z a "
biegów, nie da się jednak w praktyce ściśle prze-
prowadzić, a to z powodu, że nad nadmierni6

zdziczałemi rzekami naszemi istnieją wsie, ro i a '
steczka i miasta, komunikacye ważne i wartościowe
objekta narażone przez zdziczałą rzekę na zniszcze-
nie i zagładę.

Ponieważ regulacya rzek może być wobec JeJ
rozmiaru i potrzebnych na nią funduszów wyko;
nana dopiero w przeciągu dziesiątek lat, A rzeki
w swojej dotychczasowej niszczącej pracy n i e

ustają, nie można więc, tylko dla utrzymania
powyższej zasady, poświęcać tych wartościowych
przedmiotów na zagładę niechybną i czekać z ^7'
konaniem potrzebnych tam robót aż do chwili
gdy na nie, wobec zasady przyjętej, kolej nadej-
dzie. Takie postępowanie, li tylko ze względu ^a
utrzymanie zasady, byłoby niewłaściwe, w wy s 0 '
kim stopniu nieekonomiczne, zatem dla kraj11

wprost szkodliwe.
Wobec tego wykonuje się teraz budowle r f

gulacyjne nietylko na przestrzeniach ściśle po sobi6

postępujących z dołu ku górze rzeki, lecz takze

w miejscach najbardziej zagrożonych w górny0'1

biegach, jeżeli istnieją powody wyżej określonej
z tą jednak różnicą, że te częściowe regulacy6

obejmują dłuższe przestrzenie, że się je wykonuj6

systematycznie z obydwóch brzegów, z większy111

zasobem funduszu i z uwzględnieniem generalneg0

projektu.



1 K ?^ a w a > ^ e takie roboty mogą być bezcelowe,
u b że mogą wywrzeć szkodliwy wpływ na nie-

Uregulowaną jeszcze poniżej lub powyżej położoną
'zCsc rzeki jest nieuzasadnioną, czego najlepiej
°wodzi okoliczność, że wykonywane dawniej

jBjejscowe regulacye na Wiśle, Dunajcu, Wisłoce
ub Sanie, połączyły się z biegiem czasu w całość,

ochroniły ogromne obszary gruntów, wsie, komu-
Jkacye itp. wielkie wartości przed zniszczeniem,

n ' e wyrządziwszy atoli szkodliwego wpływu na
°apływ W 0 ( jy na niżej położonej przestrzeni, tem

n i eJ więc na przestrzenie powyżej leżące.
Wprawdzie wykonywanie robót na kilku miej-

cacli równocześnie wymaga od administracyi
. oc'nej w Namiestnictwie i w kierownictwach

°d prowadzących roboty inżynierów większego
v.ytężenia, ma jednak, oprócz przytoczonych już
,°rzyści zabezpieczenia zawczasu wielkich warto-
,^i jeszcze tę ważną korzyść, że umożliwia wyro-
śnie w przeciągu roku przeznaczanych teraz

^ 6 kredytów, co byłoby wprost niemożliwe,
gdyby skoncentrowano roboty tylko w pewnych
,'uku, ściśle po sobie postępujących przestrzeniach
Juz dla samej niemożności zgromadzenia w tych

e j c h ogromnych mas materyałów, nawet
j e chciano sprowadzać z wielkimi bardzo
i z dalekich okolic.

Na górskich biegach rzek, a zwłaszcza na
Potokach bocznych, toczących wielkie masy żwi-
°w, należy natomiast wykonywać roboty syste-

matycznie z góry na dół za biegiem rzeki, aby
^iry zatrzymać już na samym początku ich two-
Z enia się, aby je wysokie wody nie mogły już

unosić w dolne przestrzenie i tam wykonane już
stosunkowo wązkie koryta ewentualnie zasypywać.

Od czasu zorganizowania państwowej tech-
"cznej administracyi wodnej t. j . od r. 1904 wy-

konuje się wszystkie niemal roboty wodne we wła-
^m zarządzie, a przedsiębiorstwa ograniczono

fo do dostawy materyałów budowlanych. Sy-
11 ten, zastosowany już dawniej przy robotach

Melioracyjnych, ma bardzo wiele zalet w porów-
j|aniu do poprzedniego oddawania wszystkich ro-

°t wraz z dostawą materyałów w przedsiębiorstwo.

Z przedstawionego W3'żej sposobu wykony-
wania robót wynika już, że budowli regulacyjnych
j 1 1 6 można wykonywać podobnie jak np. budowę
*olei, gościńców, budynków większych, że nie
Zawsze można roboty forsować, lecz że należy je
vykonywać przy równoczesnem wyzyskaniu pracy

rzeki, że często należy robotę wstrzymać, przeko-
Pac szutrowisko, zebrać z niego wielkie kamienie
} odczekać, aż woda pożądany skutek wywrze.
•*akie postępowanie naraża przedsiębiorcę na
stratę, gdyż on liczyć musi na szybki obrót i opro-
Cynkuvanie grosza w budowę włożonego i pragnie
Wykonywać roboty wówczas, gdy jemu to jest
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najdogodniej bez względu na to, czy warunki
miejscowe na to zezwalają. Także okoliczność, że
wywołane błędnem wykonywaniem robót nad-
mierne głębokości przysparzają przedsiębiorcy
znacznych dochodów powoduje go również nieraz
do przyspieszania robót. Stąd też powstawały przy
kolaudacyach liczne pretensye i wymagania przed-
siębiorców, których rozpatrywanie wiele wymagało
czasu i trudu, tembardziej, że takie zestawienie
warunków przedsiębiorstwa, aby one wszelkie
możliwości przewidywały i określały, jest dla ro-
bót regulacyjnych prawie niemożliwe.

Prowadzenie robót we własnym zarządzie ma
nadto tę wielką moralną korzyść, że prowadzą-
cemu teraz roboty inżynierowi zależy nietylko,
wobec odpowiedzialności, jaka na nim cięży, lecz
głównie dla własnego zadowolenia, tak na dobrem
i starannem W37konaniu budowy, jakoteż na eko-
nomicznem jej przeprowadzeniu.

Gdy zaś prowadzący roboty inżynier musi się
0 wszystkie szczegóły budowy sam troszczyć i li-
czyć się z miejscowymi stosunkami, wyrabia się
w nim samodzielność, praktyczność i zapobiegli-
wość, a więc zalety dla inżyniera bardzo ważne
1 doniosłe, podczas gdy poprzednio był tylko do-
zorcą i kontrolorem przedsiębiorcy.

Z powodu prowadzenia robót we własnym
zarządzie rozporządza tutejsza państwowa admini-
stracya wodna wielkim taborem narzędzi i przy-
borów budowlanych, kolejek roboczych, motorów
ropnych parowych, pogłębiarek motorowych i pa-
rowych, taborem galarów i łodzi itp.

Gdy np. w r. 1900, oprócz dwóch parostatków
na Wiśle „Kraków" i „Wawel" i trzech pogłębia-
rek parowych, innych przyborów budowlanych

[ wcale nie było, rozporządza dziś wodna admini-
stracya państwowa 12 parostatkami o sile 45 HP
do 150 HP do holowania galarów dostarczających
kamienia i faszyny do budowy, a to 5 na Wiśle,
4 na Dniestrze, 2 na Sanie i 1 na Danajcu, dwoma
łodziami motorowemi o sile po 25 HP, trzema po-
głębiarkami motorowemi i jednym pływającym
żurawiem o udźwigu 6 ton, przyrządami do wy-
ciągania pni i karczy, prócz pogłębiarki motoro-
wej i wielkiej parowej, które niebawem będą
w ruch puszczone, wyciągalnią mechaniczną dla
statków i warstatem ślusarskim i stolarskim w por-
cie w Nadbrzeżni. Oprócz tego pracują w tym
porcie 3 żórawie parowe ręczny o udźwigu 1500
i 2000% itp.

Wobec tego może państwowa administracya
wodna wykonać teraz wszelkie roboty w zakres
budownictwa wodnego wchodzące we własnym
zarządzie, jak o tem świadczy budowa portu
w Nadbrzeziu, przełożenie Rudawy i zasklepienie
jej starego koryta.

(Dok. n.).

Z powodu I wystawy Architektury we Lwowie.
Od 8 września do 1 listopada mieliśmy we
wie I-ą Wystawę Architektoniczną.
Pomijając na razie ocenę jej zaznaczyć wy-

Pada, że sam fakt urządzenia wystawy, świadczą-
y o tem, iż architekci u nas doszli do przeko-

nania, iż pracami swemi nie tylko mogą, lecz po-
/^nni zainteresować społeczeństwo, gdyż archi-
®ktura wyrasta nietylko z twórczości indywidu-

aitiej artysty, lecz i kultury środowiska, dla któ-

rego jest stworzoną, — fakt ten należy dla roz-
woju architektury naszej uznać za dodatni.

I przyznać należy, że do pewnego stopnia
wystawa znalazła oddźwięk w społeczeństwie;
świadczą o tem liczne, poważne, pełne zachwytu,
w myśl patryotycznej zasady „górą nasi", arty-
kuły w pismach codziennych, jak również dość
liczna jak na spóźnioną porę, frekwencya publicz-
ności.
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Dzięki temu zainteresowaniu wyszło na jaw to,
czego wreszcie spodziewać się należało: okazanie
się, jak dalece obcą u nas jest dla szerszego ogółu
architektura, jak ogół, nie rozumiejąc związku
bezpośredniego, jaki architektura winna mieć
z życiem, nie zna się na niej.

W przeważnej liczbie recenzyj znać brak ja-
kichkolwiek kryterjów dla oceny dzieł architek-
tury, a prawie wyłącznie powtarzanie tego, co ten
lub ów, z oprowadzających, mimochodem pod-
dał, podlane sosem kuryerkowych zachwytów,
lub też bezkrytyczne uniesienia na chybił trafił,
oparte na jakimś przypadkowym, wpadającym
w oko szczególe.

Ze się szeroka publiczność na sztuce nie zna,

kiem wygląd zewnętrzy, gdyż nie ulega wątp'1'
wości, iż architekci, strojący prozę życia w piękny
szatę sztuki, dbać winni o to, aby dla wystawy
prac swoich znaleźć wyraz odpowiedni, strój odpo-
wiadający treści.

Od ideałów dalecy jesteśmy, przyznać jednak
wypada, iż w tym kierunku znać było usiłowania
komitetu i jeżeli ogólne wrażenie, pomimo wieW
przeszkód, o których tylko ton, kto raz bodaj
urządzał wystawę we Lwowie, wiedzieć może,
wypadło dodatnio, zasługa w tem wielka komit
w szczególności zaś twórcy i wykonawcy
dzania wewnętrznego •— archit. Wiesława
malskiego.

Pośród projektów wystawowych widzieliśmy

l'rojekt yrobowca. Ar di. A win, Lwów.

to należy do jej przywilejów, — ale wszak pano-
wie recenzenci potrafią pisać rzeczowo o muzyce,
teatrze etc. tylko nie o architekturze.

Sądzę, iż niejeden z piszących, gdyby ujrzał
projekty wystawowe, przemienione w kamień
i cegłę, potrafiłby głębiej wniknąć w ich treść
i wyrobić sobie bardziej ustalone poglądy, — lecz
nie architektów w tem wina, iż większość ich
twórczej energii nie obleka się w kształty realne;
— rysunek jest i pozostaje zawsze tylko symbo-
lem, zrozumiałym przeważnie dla fachowca.

Byłoby dobrze, aby wystawa ta, spełniając
pedagogiczne zadanie, przyczyniła się do uporząd-
kowania poglądów na architekturę, — z żalem je-
dnak przyznać należy, iż właśnie w tym kierunku
usiłowania komitetu wypadły najsłabiej.

Przejdźmy do wystawy samej : przedewszyst-

pierwotny projekt dekoracyi sali głównej,
żej wymienionego autora. — Projekt, oparty n a

fantastycznych motywach drzewnych starosł0

wiańskich, zaleca się oryginalnością i wielkim r°2

machem.
Szkoda, iż dla braku czasu oraz środków Pr°

jektu tego zaniechano.
Jednak i to, co jest, a więc dekoracya ".„

stibulu oraz hali głównej ze sławnymi „wilkami
Wierusz-Kowalskiego, które słabe jako ^
oddały znakomitą usługę jako diorama
wowa — wypadło dobrze, pomimo nieco
tnego wykonania.

Bardzo racyonalnym, ze względu na w y z y s ^
nie miejsca, uznać należy podział sali głównej D
„coyer", szkoda iż wskutek zmienionego w °s.
tniej chwili przeznaczenia słupów, odgraniczaj łl
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przedziały, kształt ich wypadł nieco nie Nie tu miejsce na wyliczanie autorów i ich
odpowiedni. dzieł — przejdźmy do ogólnej charakterystyki

. Sala powyższa stanowi ośrodek wystawy, poza wystawy.
UliŁ w hali centralnej oraz w pięciu bocznych sa- | — W ugrupowaniu znać pewien chaos. Ko-

przedziały, — kształt ich wypadł nieco nie-
i d i

Projekt Synagogi. Arch. Oskar Sosnowski, Warszaica.

ch porozwieszano prace z górą 66 autorów, któ-
•y stanęli do apelu.

Przeważa ilościowo Lwów, potem stawił się
r&ków, skromnie przybyło Królestwo i Poznań,

nieobecna liczna dość kolonia architektów

"1;;
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mitet obrał system grupowania prac według au-
torów, wskutek czego widz, nawet obznajomiony
ze sprawami architektury, napotyka na pewne
trudności w zoryentowaniu się w nagromadzonym
materyale, nie mówięc już o nieprzygotowanej
publiczności, która, widząc obok siebie ugrupo-
wane rzeczy o rozmaitej jakości oraz kierunkach,
traci do reszty zmysł krytyczny.

Projekt ko.ściola wiejskiego.
Arch. Antoni Bodkowski, Kobierzyn.

w z Petersburga i Moskwy, co z przykrością
aczyć wypada, gdyż poznanie jej ze względu
°drębny kierunek i wybitne talenta byłoby

dzo pożądane.

Projekt kościoła wiejskiego.
Arch. Mączeivski, Warszawa.

Na usprawiedliwienie komitetu podnieść na-
leży, iż urządzając po raz 1-y wystawę architek-
tury nie mógł przewidzieć co i w jakiej ilości na
wystawę dostanie, prace zaś nadchodziły zwy-
czajem polskim prawie w ostatniej chwili, tak,
iż o jakiemś planowem ich grupowaniu mowy być
nie mogło.

Na przyszłość jednak należałoby większą
zwrócić uwagę na systemy, o ile wystawa ma
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być czynnikiem kształcącym, nie zaśynstytucyą
reklamową.

System w rozwieszeniu prac był'tem bardziej
pożądany, iż wystawa wypadła w okresie dla
architektury przełomowym, gdy nowe prądy ważą

Tworzyli szczerze w myśl upodobania wła-
snego i swego otoczenia, stosując się do nowych
potrzeb i środków.

Dobór naturalny, który podobnie jest p
wem w sztuce jak i w przyrodzie, — wydzie

ch

la'

Projekt kościoła wiejskiego.
Architekt Wiesław Grzymalski.

się ze starą produkcyą architektoniczną, gdy z je-
dnej strony mamy latami nagromadzone kapitalne
dzieła lat minionych, — z drugiej nowe dążenia,
często nieskrystalizowane, lecz zapowiadające nowy
okres architektury rodzimej.

Zadaniem segregacyi byłoby wyznaczenie do-
stojnego miejsca, częściowo w panteonie, częściowo
w archiwum dla architektury lat minionych, oraz
zaznaczenie wspólnego ducha czasu architektur}7

współczesnej.

Projekt kościoła wiejskiego.
Arch. Antoni Jirodkowslci.

Prace wystawione dadzą się podzielić na trzy
okresy twórczości.

Pierwszy okres architektury, opartej na sty-
lach historycznych.

Aby okres ten uświadomić sobie, należ}7 zdać
dokładnie sprawę z kształtowania się stylu jako
takiego.

Mamy w historyi szereg skrystalizowanych
stylów.

Wskutek błędnego pojmowania zadań archi-
tektury, ogół jest przekonany, iż każde powsta-
jące dzieło architektury winno być podciągnięte
przedewszystkiem pod kategoryę jednego z nich.

Zadajmy sobie jednak pytanie, czy w okre-
sie kształtowania się któregokolwiek z tycli sty-
lów; twórcy jego zdawali sobie sprawę, iż dążą
do stworzenia tego lub owego określonego stylu?
— Z pewnością nie.

Projekt kościoła.
Arch. Michałowski, Poznań-

z ich twórczości to, co, jako znamię epoki, °s

się miało, resztę zacierał — i powstawał w
sposób styl ten lub ów.

Tak było w okresach twórczych
sztuki.

Projekt pawilonu wystawowego we Lwowie.
Arch. Wiesław Grzymalski. Lwói"-

Po okresie twórczym następowały °̂ vl

upadku.

jStyl, który powstał z potrzeb i u p o d j
ludzi, — kształcił następne pokolenia i szereg
stępców naśladował formy, stworzone przez Y
przedników, często zapoznając ducha, ktoU •
stworzył.

Wiek XIX, wiek zdobyczy na polu o p ^
wania przyrody, był jednym z takich okr



upadku architektury, jako wyrazu życia zbioro-.
*>sk ludzkich.

Mamy w okresie tym szereg nader wybitnych
alentów, które uzbrojone naukowem doświad-

czeniem tworzą rzeczy bardziej „stylowe", niż
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od prymitywnej kapliczki przydrożnej, gdy na-
tomiast wspaniała katedra nieraz niczem do nas
nie przemawia.

Wracając do wystawy, znajdujemy tam sze-
reg wybitnych przedstawicieli tego kierunku. —

Projekt kaplicy i domu przy katedrze ormiańskiej we Lwoicie.
Arch. Fr. Mączyński, Lwów.

0 sami twórcy odpowiedniego stylu stworzyć
mogli.

, Dzieła ich były stylowo bez zarzutu, lecz nie
ł b ś d i i k d ltego bezpośredniego związku z duszą lu- j lowski.

zką, tego uroku szczerości, który wieje często j

Reprezentuje go przedewszystkiem dwóch nieży-
jących wybitnych architektów naszych: Śp. prof.
Julian Zacharjewicz, oraz śp, prof. Teodor Ta-

(Dok. nast.).

SPRAWY TOWARZYSTWA.
Odczyty w Towarzystwie Politccliiiicziiein

ul. Zimorowicza 9.

14 gnid. Prof. Dr. Maksymilian H u b e r : „Kwe-
stye sporne w nauce o wytrzymałości".

21 grud. Inź. Gabryel S o k o l n i c k i : „Przykład
rachunku rentowności zakładu elek-
trycznego".

28 grud. i 4 stycznia 1911. Inż Witołd J a k i-
mowski : „Zanieczyszczanie wód pu-
blicznych ropą i odpadkami naftowymi
z rafineryi nafty".

Początek o godź. 7 wieczór.
Po odczycie i dyskusyi zebranie towarzyskie.

Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału głównego,
odbytego dnia 6 lipca 1910.

Przewodniczący koi. I n g a r d e n , obecni koi.:
Drewnowski, Gajczak, Kędzierski, Kuczyński, Ross,
Rothert, Syniewski, Schulc i Tomicki.

Protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto.
Jako nowi członkowie wstąpili do Towarzystwa

koi.: P a w i ud Bolesław, Socha Marcin, G r o s s f e l d
Adolf, B a t y c k i Adam, K r a u s e Bohdan, M e r k e l
Ludwik.

W sprawie wycieczki celem oglądania robót na
Dniestrze polecono wystosować pismo do Dyrekcyi
kolej, w Stanisławowie. Następnie odczytano oświad-
czenie kolegów wydelegowanych do zbadania sprawy
budynku Sokoła II — poczem postanowiono uprosić
koi. Rozwadowskiego, aby zredagował pismo do
Związku Polskich Gimn. Towarz. treści: że wobec
stwierdzonego sposobu prowadzenia budowy prze-
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kroczenie kosztorysu było nieuniknione. Równocześnie
polecono delegatom, aby ocenili obecną wartość bu-
dynku — a to wobec tego, że w oświadczenie wprowa-
dzono wartość kosztorysową z r. 1907.

Na wniosek koi. D r e w n o w s k i e g o uchwalono
wykonać w pokoju Towarzystwa umywalnię z muszlą
fajansową i wyłożyć ścianę przyległą kafelkami za
ceną ogólną 100 K. — Polecono jednak przed wyko-
naniem tej roboty porozumieć się ze skarbnikiem. —
Wkońcu udzielono prezesowi koi. I n g a r d e n o w i
urlop 5-tygodniowy — poczem posiedzenie zamknięto.

Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału głównego,
odbytego dnia 3 października 1910.

Przewodniczący koi. I n g a r d e n , obecni koi.:
Biernacki, Drewnowski, Dujanowicz, Gajczak, Kuczyń-
ski, Rawski, Ross, Rothert, Rozwadowski, Syniewski,
Syroczyński i Tomicki.

Przewodniczący powitał zebranych po przerwie
wakacyjnej i zawiadamia o śmierci członków Towa-
rzystwa koi. Józefa Mo c zyd ło w s k i ego, c. k. nad-
inżyniera w Tarnowie (członka Tow. od r. 1883)
i Adolfa W e x a , em. inspektora c. k. kolei państw,
(członka od r. 1880). Zebrani oddali cześć zmarłym
przez powstanie. Jako nowych członków przyjęto koi.:
Stefana H r y n i u k a , Karola F i r y c h a , Zdzisława
C h o ł o d e c k i e g o i Ignacego B o e r n e r a .

Pismo Zjazdu Górników przyjęto do wiadomości.
Przyjęto wystąpienie koi. Stanisława Sławiń-

s k i e go.
O pismach Izby handlowej i przemysłowej o wy-

stawie wynalazków i patentów przemysłu żelaznego
odbyć się mającej w r. 1911 w Budapeszcie i o odezwie
Związku gospodarstwa wodnego austryackiego prze-
mysłu we Wiedniu, o zamierzonem ubezpieczeniu od
szkód wodnych polecono umieścić komunikat w Cza-
sopiśmie Technicznem. — Odczytano zawiadomienie Od-
działu Tow. Poi. w Stanisławowie, o odstąpieniu na
rzecz Towarzystwa 24 sztuk zdjęć fotograficznych
budowli technicznych, które polecono wcielić do zbiorów
Towarzystwa. Oddziałowi w Stanisławowie wyrażono
za to podziękowanie.

Zawiadomienie c. k. Namiestnictwa o zamiarze
zakupienia 100 egz. „Przepisów bezpieczeństwa dla
urządzeń elektrotechnicznych", mających się wydać
nakładem Tow. w polskiem tlomaczeniu, polecono oddać
do dalszego załatwienia sekcyi elektrotechnicznej. —
Pismo koi. inż. Aleksandra Z a b o k r z y c k i e g o od-
stąpiono w myśl wypowiedzianego życzenia Izbie inży-
nierskiej we Lwowie.

Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału głównego,
odbytego dnia 24 października 1910.

Przewodniczący koi. T o m i c k i , obecni koi.:
Drewnowski, Epler, Gąsiorowski, Kuczyński, Rawski,
Ross, Rothert, Rozwadowski, Syroczyński i Wiktor.

Otwierając zebranie, poświęcił koi. przewodniczący
wzmiankę zmarłym członkom koi. Józefowi Wyso-
c k i e m u , em. st. inspektorowi kolejowemu, który był
członkiem Tow. od r. 1877 i koi, Józefowi Ge-
s c h o p f o w i , inspektorowi kolejowemu — który był
członkiem Tow. od r. 1888. — Obecni uczcili pamięć
zmarłych przez powstanie. Protokół z poprzedniego po-
dzenia przyjęto bez zmiany. — Na członka przyjęto
jednogłośnie koi. T a r c z a ł o w i c z a . — Do Stałej
Delegacyi V Zjazdu Techników polskich wybrano na
członków koi. I n g a r d e n a , T o m i c k i e g o i Bier-
n a c k i e g o . — W sprawie pisma prezydyum Magi-

stratu lwowskiego o podanie członków Tow., uprawnio-
nych do wybierania radnych miejskich, uchwalono prze1

dłożyć spis członków Tow. zamieszkałych we Lwowie.--
Odnośnie do pisma galic. Izby inżynierskiej w spr&wifl
obsady posad urzędniczych w miejskim urzędzie bu-
downiczym w Krakowie siłami bez akademickiego wy-
kształcenia wywiązała się ożywiona dyskusya, w któ-
rej zabierali głos ko].: R a w s k i , Ross, Gąsi° '
r o w s k i , R o z w a d o w s k i , S y r o c z y ń s k i , To-
m i c k i i W i k t o r .

W rezultacie postanowiono zająć się energicznie
poruszoną, przez Izbę inżynierską sprawą, przedteffl
jednakowoż polecono koi. R a w s k i e m u poinformować
się w Namiestnictwie o dokładnem brzmieniu ustawyi
oraz zasięgnąć drodze prywatnej wiadomości, czy rze-
czy wiście w Urzędzie budown. krakowskim są °""
sadzone posady urzędnicze z pominięciem ustawy
państwowej.

Galic. Izba inżynierska w odpowiedzi na pism0

Wydziału głównego, co do przedstawienia faktów o p°"
woływaniu uieukwalifikowanych rzeczoznawców prze2

władze, przedłożyła Tow. cały szereg rażących przy'
kładów, które ilustrują używanie zupełnie nieupraw-
nionych i nieukwalifikowanych ekspertów rzeczozu&w"
ców przez władze sądowe galicyjskie. Nad pismem teD1

wywiązała się dyskusya, w której prawie wszyscy
obecni brali udział. Uchwalono z dalszem załatwienie10

wstrzymać się, aż nadejdą dalsze odpowiedzi z oddzia*
łów Towarzystwa. — Prezydyum ma przynaglić za'a*
twienie tej sprawy w Oddziałach i w dalszym ciągu

sprawę samodzielnie załatwić. Sprawę tą przedstawi s 1^
także Stałej Delegacyi V Zjazdu Techników.

Sprawozdanie skarbnika koi. E p l e r a za
i III kwartał z administracyi domu Tow. przyjęto
wiadomości i udzielono z rachunków absolutoryum

Koi. W i k t o r i D r e w n o w s k i poruszają spi"a'
wę komitetu redakcyjnego. Uchwalono zbadać regui

min komitetu redakcyjnego, przyczem podano j a l i

dyrektywę, że Komitet ma być stałym organem P°
mocniczym redakcyi i ma się składać z fachowy
referentów, którzy mają artykuły odnośnych działy
czasopisma po przeczytaniu opiniować i przedkładać J
z podaniem terminu druku redakcyi. Przy tej okazy
oświadczył koi. R a w s k i , że Koło Architektów z 8 ;
myślą ewentualnie przyłączyć eię ze swymi artykuł1 0,
do czasopisma, a to dlatego, że Architekt krakows*
nie zadowala swą treścią i publikacyami człon*0

Koła architektów. — Sądzi, że należałoby czasop>slB

co do formy i sposobu wydawania zmodernizować.
Koi. D r e w n o w s k i porusza sprawę zabrao1

głosu z okazyi dyskusyi sejmowej o kanałach sp*a

nych. W ożywionej dyskusyi nad tą ważna sprafl/
zabierają głos prawie wszyscy obecni. W rezulta01

uchwalono po osobistem porozumieniu się co do forIIv,
załatwienia tej sprawy z koi. K ę d z i o r e m zW°*a

wstępne posiedzenie fachowców celem naradzenia s i e- '
czy zwołać ankietę za kanałami, czy też w inny s "
sób zabrać głos publicznie w tej tak aktualnej s P r

wie! Na obrady w tej sprawie postanowiono zapr°P
nować koi. K ę d z i o r a , R y c h t e r a , Dr. Ma t a k 1

w i c z a , Dr. R o s ł o ń s k i e g o , P o m i a n o w s k i e &
W i e r z b i c k i e g o , Dr. P o r d e s a , S i k o r s k i e & '
I n g a r d e n a i M a ś l a n k ę .

OD REDAKCYI.
Do dzisiejszego numeru dołącza się I tablicę d

artykułu p. t : „Rozwój budownictwa wodnego w G a '
licyi w ostatniem dziesięcioleciu".

Redaktor odpowiedzialny- Wiktor Syniewski. Nakładem Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie-
Z I. Związkowej Drukarni we Lwowie, ul. Lindego 4.
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